
i s t b -  . e s . We Lwowie Środa dnia 18. Marca 1874. H « » k  W  ■ .

W y c h o d z i  c o d z i e n n i e .
frn  idplłtt Wfi ■ ■ w. Lwowie rócsnit 18 J r  — ‘ 

p^rocnu 9 sti — kwartalnie < itr. 60 ot — 
mieaęcmie 1 «lr. 50 cŁ

Z  p r« » y łM  pocrtową -  I b m u Ib As»trJ»olcle*
rocrnle 21 sir . — półrocsnie 11 s i r  — kwarta)
ni« 5 «Ir. 50 ct. — mie«ie>''«me 1 sir. 85 ct.

Z pisesylką pn< rtową za gramoe: dr całych Niemiec 
roccme 16 talarów 20 »rg.', kwartalnie 4 ,t 
5 irg.—  do Francji i  Anglji rocanie 10*4 
kwartalnie 27 franków — do ,
Sawajcarji rocan s 80 ft., kwartalnie 20 fr.

numer pojedynczy Jtoszmje 8 cl

Od Wydawnictwa.
Ze z b l l i a j W 111 SH n ow ym  i, w arta lem

•Hłmfpfatf i ifcisrrnla przv|MB]ą- we t
BJórc adm inistracji „D rien ri J  ro iskiej-o 
placu H alickim  i A ienjja  A Piptkowel 
p i*  katedralny, we Wiedniu, w Hem r r* s , Fi 
furole b * ,  w Berlinie, w Ltoek*- bazy! 
|8»w a,c*nal ' W rr nuwln pp. Hm iu m m  A 
^lef w Wiedniu F Lub, R Mun. 7,rrniiit
(fotkow-m, \QwinRe1 Mr H 

.4W8ZSnU pr-.y-ii1!'- *I« <» )(vłHI- >1 i >, V, '
objętości jedneg o "  «rw« drobny a. 1/ak.a.a 
(nonpareil.e) oprócr opiaiy stemplowej 3C c t *■
A&śdor! ;ow- nmiesr,.-*e(i:e

■ltv I łl l|l 107’«» 1»' Ry I ■ »•“ '!. -

l a p r a r c n i n y do w n e sn e g o  o d n ow ien ia
p r z e d p l u t r
Prsedpłata na D z ie n n ik  D olski wynosi:

na prowincji z przesyłką pocztową: 
całorocznie . . . . 22 złr. — ct.
półrocznie . . . . II „ — „
kwaitalnie • • 5 „ 50 „
miesięcznie . . • • I „ 85 „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej : 
całorocznie . . . .  Ib złr. — ct 
półrocznie . . 9 „ — „
kwartalnie 4 „ 50 „
fryieśieczniŁ . , , . I ,  50 „
Pnctffil- przyjmuje się tylleo od 1. i 15. Meso miesiąca.

Prosimy o ścisłe trzymanie się cen powy- 
łeri wyszczególnionych, dla uniknienia nieporozu
mień i uciążliwej korespondencji.

L w ó w  17. marca.
Takzwana „ustawa o zewnętrznych stosun

kach kościoła katolickiego“ nie odpowiada by
najmniej nowoczesnym, teoretycznym pojęciom 
o stosunku państwa do istniejących w jego ło 
nie rozmaitych wyznan religijnych — i wyka
zywaliśmy to już niejednokrotnie. Nie mogliśmy 
atoli zaprzeczyć, iż póki państwo nie przed- 
sieweźmie radykalnej, zasadniczej zmiany w 
tej mierze, i póki pew ne wyznania uży
wają szczegółowej jego opieki, a przytem tak 
gjeroko są rozgałęzione i posiadają tak silną or
ganizację, jak np. u nas kościoł katolicki, póty 
władza państwowa musi mieć rękojmie mate- 
rjalne, iż protegowana orzez nią organizacja ko- 
jłcielna nie utworzy rządu w rządzie, i wpływem 
swoim na umysły, równie jak pozostawionym 
jej faktycznym zakresem działania, z czasem ni« 
stanie się potężniejszą od państwa i niebezpie
czni jegó ndzielnosci. 

Mało zapewne znajdzie się ludzi myślących 
w naszym kraiu, którzyby w zasadzie nie zga
dzali się na to, cośmy powyżej powiedzieli. Roz
chodzi się tylko o to, czyi. nam Polakom, pod
danym Austrji, należy zapatrywać się w tej Au- 
staji na stosunek między t»ładzą państwową a 
kościelną tak, jakbyśmy feię niewątpliwie n a ń  
7aDatrywali, gdyby chodziło o władzę państwo
wa nolska Wobec tak postawionej kwestji, spo- 
J t n e p m y *  ,0“ie d<'l,’g“ 'lii g a l i ( ! y J ' 8 l i i e j  ‘rayr<’Z'

posIJw, J * *  w Hórycli 
Grocholski, p. stoi 'ponad pań-
wyobra^emu w t ,j ,  wcale swoje-
stwow* w ogolę która?- n tj z

So°w“Td“ £  ta k  eg  p 5 f c s ® .  »

f S S & T S S k T i M  * r £ iE łzanem było ciągnąć ludzi przemocą y o 
konfesjonału, i' poddawać swoje ustawy p _

rźeczetfia praw a k an o n ii g: . , y ra rocjzajerr
polityków, polemika J . , 7 r eu-?.^‘ 1 ^dyby
dziś odbudowano E°lsl$ ;  ] z nieJ
służebnice kurji rzymskiej, p jutrze zaprzepa-

M , ten;  W o p ró cz
m i a i s L  1 ,  Z ien  ^ l e d w ie
czterech posłów nasz  ̂ Swifetoiurn Uech. 
dów, i partja świetoju • wobeŁc J J  czynią to 
w połowie ze służalcze^' ' ą u, L z taj
nego sebyzmatyckieg" antflf  skufe? flz®c'w V ie:
rz e  k a to lic k ie j. Zydzl . „ y ^ d o l ib e r * 0! rD^ C1 
sw o ie i z n iem iecka Ps ™ a o ! » t e r a W  p ję -
r ^ a k ó w  nakoiwo. i j j g  ™ fe |n ie ,  ^ ,w o-
d u  iż z d a n ie m  ich  postęp ae  m n is ip y  w  A u-
strii tak iakbvśiny ?dyb.vśuT mo-
gl? radżii o y sJsaSk» państwa do koóei.d, w

W ar! P n l l m m W  « '  ,“ ie  ? > •Przypom ina y ^ h e a s k i ,  ale panowie 3 
wski. Gniewosz A -polali p ierw si; ■

^ ■ “s S i sM s4
wau sie“ A u s t r i i .  uważa)m.yź prze-

- • W „Vjv w °g^e w ^  8tr.b wolno dewszystkiem aby 'w ®akolwiek oprócz księży 
było gospodarować iraki~g0. A
b skupów 1 nuncju wyznaniowo p. stre-
popierać wypada P^j bardzQ ra0CQ0ł u  w i*fu 
mayera. 1 dziwi nas przeciw pierwszemu
posłow naszych gm8 u nifraz zapatrywania,

g ,o s o w M  “ p r o -
jektem. • kierunek, który repre-

Jest nakoniec Dunajewski — nie wie-
zentują pp. Kozłowski padkowo Nie 0_
my czy z umys , konkordate.n, jak posłowie 
smadczaj? om się aa jJaj s,e §

,  su-
prcmacji Rzymu, i nawet pemej j%« mgereu- 
cji w takzwaue „zewnętrzne p y oscioła, 
ale zdaje się przytem, jar11 .R zapo-
mnieć, że chodzi tu o austrjacką» „hel
ską władzę państwową. Ztąd pochodzi chwa
lebna ich upozycja przeciw tym postanowieniom 
projektu p. Stremayera, które w danym razie 
mogą boleśnie zadrasnąć uczucia nesze narodo
we, jak n, p. kwestja ^dopuszczenia księży Unj_ 
ckich z Ohełm.a do prooostw w Gaiicji.

Nie klasyfikujemy ks. Jerzego Czartoryskiego 
który bierze żywy udział w dyskusji, do żadnej z 
trzech grup powyższych nienależąc, bo oświadcza 
on się czasem za teorją ...amerykańską" a cza
sem przemawia tak, jak gdyby wraz z p. Gro_ 
cholskim w zniesieniu konkordatu upatrywał tyl
ko obiatę, złożoną na ołtarzu Molocha, zwanego 
„opinją publiczną". Nie wiemy tedy, czy m?my 
w nim zwolennika naszych osobistych przeko-

B R A C IA  PRZYRODNI.
Przes

Poason dn T errail.
(Ci^g _»Isry J
xxxin.

M a r k i z  L a c y .
N aw et gdyby  pi n B eanprćeau nie b y ł eałkiom  

w mocy sir W illiam aa, to zana<lto nęciły  go m iliony 
i  chęć posiadania Oerizy, by nie b y ł najzupełniej p0- 
ałuszny baronetowi.

Rozstawszy się przeto z ty m  oa ta tn im . u d a ł 8ię 
prosto do m inistra i z i ią d a ł  u rlo p u , m oizw njąc go 
5 « r o b ą  swej córki. Urlop został n r  udzielony i na- 
osełaik  b iura we dwa dni potem p rzyby ł do Genets.

T eresa i jej córka ju ż  się tam  rocgo .ciłv . p racu
jąc  nad pi-r- swyeiężeniem zobopólnego sw ee '4 sm utky 
J a k  w szystkie silne natu ry , tak  i Herm mia sł lp iła  
łię  sam a w lobie, nie w ylała ani jeanej łzy , me * -

Cw iedziała ani jednej sk a rg i; a chociaż serce jej 
wią się oblewało, próbow ała naw et czasami uśm ie

c h a ł się do m atki.
A le pani B( auprean nie d a ła  się wywieść w pole 

tam  poczeiwem kłam stw em  i pozorną rezygnac ją; o d 
g a d ł .  ona że powolne dzieło zniszcz, n ia  odbyw a się 
w ć m y  jej córki i z trw oga w yczekiw ała d n ia ,  w 
k tórym  H erm m ia, pokonana b o lc c ią , dłużej w ytrzy- 
■ a ć  nie zdoła.

H trm in ia  b y ła  w ą tła , d e lik a tn a , ja k  owe polne 
k w ia tk i, k tó re  lada silniejszy w iatr wysusza w k ilk a  
g o d i.n .

P rzybycie  pana B eauprćau , którego b y n s |" 'o iij  
n e -pw aidw ono się , wyw ołało głęb 'k ie  zdzi* lenie 
w 1 renets. N aczelnik  b iu ra  pojaw ił się uśm r'Cbmęty, 
Biedki, u jm njący. Zonę i córkę uściskał z wielkiem 
ucsuciem  1 pow ied z ia ł, że ta k  mu tęskno było bez 
nich, iż me w ytrzym ał i zażądał od m inistra urlopu, 
p an . Beauj reau woale nie by ła  przyzw yczajona do 
tak i h oznak czułości ze strony cz ło w iek a , k tó r , ty- 
raaiBoWw Ją całe życie. Ale ponieważ trudno było 
sdg-adnąć pow ody takiego postępowania m ę ż a , pom y

ś la ł-  . że może przyzw yczajenie w ytw orzyło w nim 
pew ien rodzaj ] rz j  w iązan i- ; że od dw udziestu lat po 
ra i pierw szy przychc ząo do swego doinu, i nie znaj
du jąc-n ikogo, nagle znalazłszy  się sam otnym , m ógł 
wmówić sam  w aiebie, że kocha sw ą żonę i córkę.

A le p »n B eauprćau zaraz po w ieczerzy , pod
czas jd y  H erm inia czy ta ła  baronow ej, podał rękę

żonie i poszedł z n ią  pod w ielkie Urzewo itamiiowe,
411M »• “ - j
W yjdźm y na chwilę ; mam  do pomówienia z p» . 

nią o rżeczaóŁ w iżnych. _
T eresa poszła za mężem  drżąca i przew idnjac no

we nieszczęście. •
  W ie m , tak  zaczął naczelnik b iu ra , ze m asz

n -n i o mnie wcale niepochlebne w yobrażenie; popę- 
dliwość moja p raw iła , że poczytujesz mię za człow ie
k a  złego.

__ Panie!.. ' u
t  jj0> d-jmy temu pokój; pomowmy o ner-

minii...
Teresa zad rż iłs . , . . «
__ O H erm inii, c iągnął p. B eauprćau dżiej. Ktorą 

kocham jak  moją własną córkę i k tórej szczęście ob
chodzi n ię wię ej aniżeli w szystko, choćby * “  ^
i^iem co o tern sądziła milczała,

A  gdy  pani Beauprćau, spuściwszy oczy,
m ów ił d a le j: , „u .

—  O ddaw na znane mi były  nieregularne y 
je  i w ybryki tego nieszczęśliwego młodziencą»
y sm utku i żałobie dom nasz pogrążył 1 1® e , . 
ostatniej chw ili odm aw iałem  Fernandow i Rocher rę 
H erm inji, to dlatego żem w iedział, iż on nie jes Je) 
godzien... jed n ak  me było j lazcze o czem rorpacz

P . łoaupreau wectohnąt głęboko, a  Terasa UJZ 
ła jak  aerce jej gw ałtow nie bić poczęło pod w raże
niem nieznanego uczncia.

Coi tam jess ze now ego? zapytała- .
- Pan i, od rzek ł p. B eauprćau, jedno nieszczęście 

więcej znalazło się w życiu tego n ęd zn ik * - w ż-vClu 
dotąd uczciwem, k tó re  roz trąc iła  przew rotna kobieta... 
z rodzaju tych, k tó rych  fatalna miłość nieprzyzwycię- 
żenie wiedzie do zbrodni...

—  P » n ie !... panie!... szepnęła Teresa, m ająca j e 
szcze resztki przyw iązania d la  tego, którego poczyty
w ała za swego syna.

—  Czy wiesz pani, c iągnął d»*ej naczelnik b iura , 
dlaczego chciał on ożenić się z H erra in ją?— A żeby 
po&sgu swej żony użyć dla podsycania m arnot, a wat w a 
swej m etresy. T a  kobieta  oczarow ała go.

—  Nie s,“dż go pan ta k  su ro w o !
—  O! bo pani nic jeszcze nia wiesz!
—  B oże! coż się st. ,ła ?
—  F ern  id R ocher je s t v  w ięrieniu.
—  W więzieniu! zawołała pani Beauprćau zdu

miona.
   Obwiniony o kradzież.
T eresa k rz y k n ę ł-  i oparła  się, chwiejąc, 0 ram ię 

męża. Ale ten nie podarow ał je j aiu jednego szczegółu- 
opowiedział z wewnętrznem  zadowoleniem domm ima
ną  zbrodnię F ernanda, nie opuszczając tegc, z  został

nań, czy zagorzałego ale ukrytego i tem samem 
niebezpiecznego przeciwnika, a prozelite ultra- 
montanów.

Nie podziejmy w tej kwestji zapatrywań 
dr. ZiemiałkowsKiego, ani też zapatrywań po
słów, należących do trzeciej grupy/ powyżej 
wskazanej. Żałujemy, iż w łonie delegacn gali
cyjskiej nie znalazła się frakcja , która m ia/iu , 
odwagę połączyć się chociażby z p. Kronawette- 
rem, i zażądać przeprowadzenia zasady „wolne
go kościoła w wolnem państwie". Ale są to żale 
i zarzuty mniejszej stosunkowo wagi. Najbar
dziej dotkliwem dla polskiego naszego wczucia 
iest niepolityczne, fatalne stanowisko zajęte przez 
naszych podolskich wielbicieli konkordatu, któ
rych wymieniliśmy. Otc są reprezentanci, któ
rzy kompromitują nas wobec całego świata nie- 
tylko brakiem wszelkiej niezawisłej myśli i wszel
kiego rozumu stanu w swoich wystąpieniach, 
ale nawet niedołężną, dyletancką formą tych wy
stąpień. Rs. Greuter, hr. Hohenwarth, p. Lien- 
bacher i p. Weiss v. Starkenfels niecierpliwią i 
irytuią większość, po bijają ją nieraz swoim sar- 
l azmem, zręczną Jjalektyką, retoryczną swadą. 
Nasi zaś konkordatowicze uwzięli się snać, by 
nam żałować pizyszło nieuchwalenia solidarno
ści koła w sprawach wyznaniowych, bo jeżeli 
miano nas już kompromitov,raó wygłaszaniem 
zdań, których treść sprzeciwia się zdrowemu 
ludzkiemu rozsądkowi, n echajby nas przyna1- 
mniej nie ośmieszano kalectwem formy. I dla
tego też wołamy z całej siły na tych panów: 
p i tacuissetis!

GŁOSY z KRAJU.
n  K r o » a o  id . m arca* (N ag ląca  oprawa naftow ań  
Z r-d o śc ią  o witaliśmy pniad k ilk u  m iesiącam i pod- 
niesioną m yśl, Eawiąfe«oią T o  Warny* w» górniczego g a 
licyjskiego i przesłan i*  itatutów tegoż Tow. celem p o 
tw ierdzenia do n im iestn ictw a. S tało  się to w c h w ili, 
gdy  spraw a eksplost tej’ nafty  w G alicji w chodzi w 
nowe stadjum  wooec spra.? obow iązujących górniczych. 
K om isja tym ocasow a Tow. górniczego w Gorlicach mil- 
czj * me daje znaku  życia, a w ątpim y przecież, aby, 
poszła droga wielu innych zaw iązujących się Tow a 
rzystw .

O d w y ja ś n ie n i albowiem  całego położeniu i da
nych  przez ludzi, k tó rzy  przez dośw iadczenie i zbada
nie tak  złej, czy dobrej strony, zależy, czy to, co orzec 
m a R ada państw a i poddać najwyższem u zatw ierdzeniu, 
praw e stanie się korzystne dla podniesienia przem ysłu 
naftowego, lub też przy narodzeniu jużswoj‘em nie ty l
ko nie odpowie zadaniu, ale pociągnąć może sm utne 
nad er następstw a. Je s t w! ec obowiązkiem w szystkich 
Przedsiębiorców  m ających lekikolw iek udział w g ó r
nictw ie naftowem, nie zaniedbsć ta k  ważnej chwili i 
p rzedłożyć objaśniające podania m inisterstw u rolnictw a, 
•by rakow e powzięło najdokładniejsze w yobrażenie co 

*noże rozw inąć, a co zgubić tę  tak  ważną galęż b o g a 
ctw a krajow ego. Nie podlega już żadnej wątpliwości, 

6 R ada państw a podciągnie naftę, ja k  wiele innych 
Produktów  ziem nych pod prawo górnicze „ R e g a ł , "  

0 ty lko  po tej drodze idąc może się gó”uieiwo nafto- 
r ' «winąć korzystn ie. L ecz zanim stosunek ten u- 

.Porządkow any zostanie natrafiam y najgkopuł, k tó ry  iak
aresztow any u Blakaraty, gdzie spędził noc i gdzie 
8i ę c jZf°nyk *08tał Pu? ik re 8  zaw ierający trzydzieśc ty-

pj R ani B eauprćau by l»  tą  wiadomośoią rażona ja k  
D UneJaa r w patrzy ła  się ostro w m ęża jakby  cliciała 
P°w ątpl w a ć o praw dzie jego ałów. 
czelr f . tanl’ moja  przyjació łko, c iągnął dalej na- 
Panri v> / r " ’ . t0Ilem co r-z bardziej uprzejm ym , Fer- 
8ad<.m r  ieSt nw,’ćzion.v 1 staw iony b ę a iie  przed 
W io . na ? as^ P nych rok ach, to jest za dw a tygodnie. 
rozc, /  paDlj t e  8Pr rv ;7  tek>; rodzaju m ają, n ieste ty !

® 8 ogrom ny. W szystk ie  dzienniki um ieszczą o 
rem spraw ozdania i w yrok.

T eresa  zadrżała  uałem ciałem .
. —  To może stać się śm iertelnym  ciosem dla  H er- 

minji, rnówil dalej p. B eauprćau ; bo g d yby  wr-ięłr 
pr»T]-tdl i-im dsi a n ii jak i do rę k i i przeozytal, o 
rych ok- ,pnych  sąozegółaob...

P ąm e!... panie 1... b łag a ła  T eresa, r a  miłość 
boską zaip ucz pan  1

. w łaśnie dlatego, droga p rzy jació łko , za-
żądałem  u r s p u  i coprędzej tu  pospieszyiem . ,nrzeba
c ięc ia0 t6D 8tla8Iny * okropny cios od naszego dzie-

-4w £0s L £ “ ,mia,I “ u u  pe,ne ,e* oMy ’ “ i* w
trzebT" a W1! 1n 8 Z-e .’ Potrzeba w ie ltich  leków...

ozerwać H erm inię... rozerw ać koniecznie.
Aeresa smutno potrząsła  głow ą.
• Są bolo , fz e k ła , opierające się w szystkiem u.

K lic  w ybija się k lin em , m ruknął filozoficznie 
naczeln ik  b iu ra ; m iłość leczy się m iłością.

—  Co pan chcesz tem powiedzieć ?
" - Fosłuchajno mnie pani dalej. Czy przypom i- 

n&sz sobie pani ostatni d*1 w m inisterstw ie sprew  u -  
g ran icznych  ?

—  Przypom inam , odrzekła Teresa. A le do czego 
to py tan ie?

—  A  czy przypom inasz sobie Dani pewnego m ło
dego A n g lik a , baroneta sir W illiam s’a, k tó ry  b y ł pani 
p rzedstnn iony przez angielskiego posła i k tó ry  ta ń 
czy ł z H erm inia?

—  M łody człow iek , b ru n e t ,  cay  ta k ?  Chłopieo 
bardzo przystojny, m iuy bardzo łagodnej?

—  T a k , ta k , droga przyjació łko.
—  Mówiący bardzo czysto po francusku?
—  On ttm ! ... Przypom inasz gc paui sobie?
— W ięc  cóż? zapy ta ła  pani B eauprćau , w patru 

ją c  pic w męża.
— Moja droga przy jac ió łko , odrzek ł p. B eauprćau, 

s ir W illiamb m a dwadzieścia ośu* la t ,  m ajątek k o lo 
sa ln y  ; nie m a żadnej rodźm y i całe  żyoie spędzi u 
nóg kobiety, k tó rą  pokocha. Otóż sakocnaf się w Qoi-

fciiiiii tP jń  li- btUbffti1 Hf1 iW.Mh

się tu zaraz p rzek o n am y , może się stać dis trz rch  
czw artych przedsiębiorców zgubnym  i do di o wadzić ich 
do zopełnej ruiny, a natom iast dla osobistości, k tó re  
ży ją tylko z bezw zględnego w yzyskiw ania endz-^ p ra 
cy  i kieszeni, otw orzyłoby się pole do m or .lnegc i ma
terialnego rozboju w biały  dzień pod osłoną p rrw a. A  
przecież n ik t nawet nie Domyśl., aby tak  R ade pań
stw a jako też wysokie m inisterjum  chciały  się de po
dobnych następstw  przyczynić. Z łe z powodu tej newej 
ustaw y górniczej jak ieby  bezw arunkow o nastąpiło ,zrodzi
łoby  się jedynie w skutek  zan iedbania objaśni it przez 
ogół p-zedsiębiorców , trudn iących  się wydoóywamenr 
nafty , i tak  :

Spojrzy jm y n. p. na  B orysław , Płow ce, łtop iankę, 
M ęcinę, S iary , Sękowę, W ójtow e, T ruskaw iec i wiele 
inuych, w k tó ry ch  to m iejscowościach górnictw u n a 
ftowe prow adzone je s t zbiorowo. N a przestrzeni k ilk a , 
k ilkunastu  lub kilkudziesięciu  morgów, znajdujem y po 
h ilkuuastu , a nawet, k ilkudziesięciu  przedsiębiorców  i 
spói , , k tó /zy  nabyw szy n ? w łasność lub też ty tu łem  
dzierżawy obtzayy, nie w ynoszące często zaledwie k i l 
kadziesią t sążni k w ad ra to w y ch , nie przedstaw iają tem  
samem wi unkow obow iązujących wooec praw a górn i
czego p rzy  wydiiielaniu „szurfów “ i m ia r górniczych. 
A właśnie obaw iać się należy, czy rządoi e .rzedło- 
żenie do sejmu j..zew idziało  dostatecznie i zbadało  o- 
becne położenie? N iew yjaśnienie tego stosunku "bę- 
dącegu w sórzeczności z praw em  g ó rn ic tem , narazić  
może setk i przedsiębiorców  na zupełna u tra t' swycłi 
praw , i oddań ich na łaskę  i n ie łaskę nie sum ien
nych  w yzyskiw aczy, przez co w ieloletnią p racę i k a 
p ita ł , uw ażaćby należało w rakim w ypadku za stra
cone.

S zybkie ty lko  i jednolite  por ozumienie aię wszyntkioh 
przedsiębiorców  może zapobiedz złem u i objuśniują" 
tah w ysokie m inisterstw o ro ln ic tw a , jako  też R adę 
państw a, aby mimowoli na  niekorzyść n ieo izek ły  w 
spraw ie ta k  w ielkiej wagi.

Chcąc tem u zapobiedz, w noszę:
„aby tym czasow a kom isja galicyjskiego Tow arzy

s t w a  górniczego w G orlicach pow zięła in icjatyw ę i  
„bez śadnej zw łoki w ystosow ała odezwę do v.a«ystkich 
„przedsiębiorców górnictw a naftowego, w zyw ając tych- 
„że na  w spólną n a rsd ę  w celu obm yślenia środków , w 
.jak : sposób uchronić się od dotkliw yoh następBtw.u

U w zględniając fizyczne i m aterjaine trudności tw- 
k iego z e b ra n ia , w którem  niezaw odnie będą cncieli 
wziąć udz ia ł z całej kilkudziesięciom ilow ej lin ji nafto
wej, je s t koniecznem , aby na  zebrania tak ie  naznaczyć 
cztery  miejscowości, jakoto : G orlice, Sanok, B oryzław , 
Stanisław ów . N a ty ch  zebraniach, k tó re  jednocześni* 
m ają byń odbyte, w ybrać po k ilk u  delegatów , k tó rzy  
opatrzeni m andatam i i podpisam i w szystkich przedsię
biorców, przyby liby  na ostateczną naradę określoną 
bliżej pi z 1*7 tym czasow ą kom isję Tow arzystw a górni
czego  w  G orlicach.

M iejscem głównego walnego zebrania pow inien 
być Lwów jak o  punk t środkow y.

P rzy  tej sposobności niech wolno będzie piszące
m u podsunąć m yśl, k tó rą  już  z wielu przedsiębiorcam i 
m iał sposobność obmówić.

W  położeniu obecnem w łasności obszarów  nafto
wych ja k  wyżej objaśniłem , powinni praw odaw cy u- 
względnić dotychczasow e k ilkunasto letn ie  stosunki i 
p rzy  przejściu do norm y praw  górniczych, poć k tó rą  
naftr podciągniętą zostanie, wszystkie pojedyncze dotych
czasowe obszary nieobejmujace ta k  zwanej jednej m iary  
górniczej, uznać, jakoby rozległość tę czyli miarę jizycz- 
nie obejmowały —  i wreszcie podług tej stopy opoda
tkow ane zostały.

D alej, celem  uzyskania  szuriów d la  zwyż w ym ie
nionych w łaścicieli dotąd w posiadaniu będących ob-
minii na owym Dalu, zakochał szalenie. W  p rzed 
dzień waszego w yjazdu by ł u m n ie , potem  znowu na 
drugi dzień ...

—  P a n ie , rzek ła  T eresa z p o w ag ą , są d z ę , śe  
kobieta  m ająca nieszczęsną m iłość w sercu , est nie 
czu łą  na każdą  inną m iłość.

—  Ale jeżeli p rzekona s ię , że b y ła  oszukiw aną, 
przerw ał naczelnik z zap a łem , że człow iek , k tórego 
kocha‘a .  zwodził ia  han iebn ie , że został zbrodniarzem , 
złodziejem ... czy sądzisz p a n i , że serce tej kobiety 
pozostanie na zawsze zam kniętem , że nie zafęcm je 
szcze , g d j cztow iek m iody, p iękny, bogaty , obdarzo
ny il jszlachetniejszem 1. p rzym io tam i, znajdzie się na  
jej drodze i będzie próbow ał Zabliźnić rany  jej d u rzy ?

P an i B eaup-eau  b y ła  m a tk ą , zad rża ła  nadzie
ją... p o m y śla ła , ze dziecię je j jeszcze może być szczy- 
śliweuL,

—  I  powiadasz pan , rz e k ła , iż A nglik  ten  ko 
cha m oją córkę V

—  Szalenie.
— A le lfe rm in ia  zaledwie go w idniała, może n a 

w et nie zauw ażyła.
—  B yć może, odparł p, Beauprćau, westchnąwszy.
—  Fanie, zaczęła znowu T e re sa , B óg m i św iau- 

kiem , że gdybym  znała człow ieka jak ieg o , k to ry b j  
b y ł w stanie natchnąć m iłością m oją córkę i spraw ił 
iż zapom ni o nieszczęśliwym  m łodzieńcu, k tó ry  j r  o- 
szukał ta k  niegodnie, j a  padłabym  mu do nóg i b ła 
gała: Ratuj moje dziecię!"

—  A  któż pani mówi, że W illiam s i le just takim  
człow iekiem  ?

—  W ięc trzeba w racać do P a ry ż a ?
—  Bynajm niej, sir W illiam s może przybyć tu.
—  T i ?  zaw ołała T eresa ; ależ ja k ?  pod jak im  

pretekstem  ?
— Zsczekaj pani!... J a ,  lub  raczej m y, w ynale

źliśmy sposób; bo muszę pani w y z n a ć , że jestem  w 
zmowie z sir W illiam sem .

—  F a n ?
—  Tak jest, ja, pani. B y łbym  szczęśliwym , g d y 

by  H erm m ia m ogła pokochać tak iego  człow ieka, b y ł
bym  dum nym  z tak iego  zw iązku. S ir W illiam s należy 
do najstarszej sz lach ty  irlandzkiej, jest bogaty, m łody, 
niezależny... do w szystkiego dójśćm oze! Gdyby córki 
pani pokochała  go a je s t  to człow iek niezm iernie 
ujm ujący —  to mnu je j m ogłaby pozazdrościć n ie je
dna  k ró low a!

F. B eaupró. i  w yrażał się wymown.e i z ogniem; 
m ów ił ciągle o swem przyw .ązaniu do H er mi Lit, a ja 
każ kobieta  nie da się om sm ić , gdy  kto  podchlebia 
je j m acierzyńskiem u uczucin?

—  Ależ jaki to sposób? zapy ta ła  Teresa.
—  S ir W illiam s, ja k  wscyscy A nglioy, m a napo-



2 DZIENNIE POLSKI

szarów naftow ych tak ie  samo praw o w yjątkow e wj ino 
być zastosow ane z oznaczeniem do uzyskanie tuguż 
term inem  przedaw nienia od chwili najw ykssego za
tw ierdzenia.

Innego punk tu  wyjścia nie ma, a przynaim niej pi
szący i wielu innych przedsiębiorców  nie w idzą —  
Może być, że powyższe życzenia nic zgadzają się z ru
ty n ą  dotychczasow ych praw  górn iczych , lecz zastano
wiwszy się dobrze, by łoby  to ty lko  zboczeniem od for
m y, a przecież zboczenie ta k ie , gdzie idzie o setki 
przedsiębiorców , k tó rzy  w najtrudniejszych okoliczno
ściach ostatek m ienia pośw ięcili, i zaledw ie w przy
szłości mnią w idoki odzyskania takow ego przy  przej
ściowym okresie, uw zględnienie powinno nastąpić.

P am iętajm y  nakoniec o przysłow iu: vczas p łaci, 
czas łraęj* —  zaniedbanie, jakiebykolw iek następstwo 
pociągnęło , spudtiw tylko na samych przedsiębiorców. 
M ianowicie przedsiębiorstw a większe powinne pośw ię
cić „swoje własne j a u i nie zapomnieć, że dobrobyt 
kra ju  nie objawia sir to pojedynczych jednostkach, cho
ciaż takowe m ilionami rozrządzają, ale na pociągnięciu 
ja k  najw iększej liczby do p racy .

U prasza  się w szystkie redakcja  dzienników  krajo- 
wyc , o spieszne powtórzenie powyższego artyku łu .

J . N . Gniewosz.

lownoiilfiiifi polityczne „Dz. Poltop.”
W i e d e ń ,  15. m arca.

(A .A .j Volksfreund  ogłosił encyk likę , w ystosow a
ną  przez Piusa IX  do biskupów  z całego państw a au- 
s tr ja e k ie g o , k tó rych  zaprosił tutaj ks. R auscher na 
naradę przeciw  ustawom  w yznaniowym . D okum ent ten 
iest nową elukubracją na tem at o „prześladow aniu 
knścio łau i d ow odzi, że kurja  rzym ska, k tó ra  nie raa 
piorunów  słow a na obronę m asakrow anych przez M o
skw ę unitów  polsk ich , m a ich ca ły  p ęk  na zawołanie 
Jezuitów , k tórzyby  chcieli opanować A ustrję. Papież 
pow iada, iż wydtosował do cesarza F ranciszka Józefa 
list, w zyw ający go, by nie zezwolił na „ucisk kościo
ła  Łatoliokiego , k tó ry  ma być alfą i omegą projektów  
p. S trem ayera.

Najlepszem u katolikow i wolno w tej m ierze być 
innego zdania, niż O jciec św ięty— boć ks. Nauinowiez 
i ks. Ppwlikow w ykonują przecież urząd dusz paste
rzy z ram ienia stolicy aposto lskiej, a  sami w otują za 
ustawam i wyzuaniowemi. G dyby więc k tórem u z wier- 
nyeh jego zw ykły  spow iednik odm ówił rozgrzeszenia 
Jia to, i i  popierał p ro jek t m inisterjalny, to potrzebuje 

. en tylko udać się do którego z kjięfey uwiętojurskieb, 
u teu uwolni go od skrupułów  sum ienia i lege artis 
w yekspedjuje go prosto dn nieba.

Zgrom adzonym  biskupom  przedłożył ks. Rauscher 
obszerny elaborat przeciw ustawom wyznaniowym sk ie 
row any, i spisany bardzo zręcznie i um iejętnie na 
podstaw ie zapatryw ali w ziętych z praw a kanonicznego, 
l-lówią , iż zam iast tego e lab ira tu  uchwalonem  i pod- 
pksn em  będzie krótsze ale energiczniejsze pismo, tvy- 

. stosowane do m injstorjuin. Dopiero w ostatecznym  
razie biskupi zako la tać  m yślą w B urgu. W szystko to 
na nie sio nie p rzyda , jożrb  nie zajdzie jak a  nagła i 
n ieprzew idziana zm iana polityczna.

Izba panów będzie m iała we w torek posiedzenie, 
na którem  nchwsli w d ru g : jin czytaniu zniesienie po
d a tku  insoratowego. Minist< r tiuansów m a wnieść w 
liadzic państw a projekt do u s ta w y , zaliczający urzę
dników  katastru  do urzędników  państwa, i regulująey 
ich płace. W razie przoniesieru , w stan  spoczyuku 
m a iru być policzony cały czas służby przy stałym  
katastrze .

„K lub czeski" w Rrailzo uchwali'' ma, izjedynym  
środkiem  przeciw  ustawom  w yznaniow ym  jest to, by 
„stronnictw o p raw a '1 usuaąio sic z R ady państwa, i 
w ywołało kryzys gabinetow ą tyra sposobem Cóż z te 
go — skoro secesja tak a  nie może wywołać nic w ię
cej, jak  tylko unieważnienie m andatów  i rozpiaanie'uo- 
wyeh wyborów. Stronnictw o prawa, czyli klub Tlohen 
w arta, liczy  zaledwie około 1*0 członków , pochodzących 
z różnych prow incyj

T elegram y doniosą wam rychlej, co się stanie w 
Peszcie, uiźlibym  ja z Jo ła ł to przepow iedzieć na pod
stawie inform acyi, jakie tu mu my. N ik t nie nie wie, 
dom yślają się ty lk o , z jakiem i trudnościam i musi być 
połączone utw orzenie gab inetu , w którym  m ają zasia
dać i Sennyey, i deakiśoi i lisza .

G iełda nie może ochłonąć z wrażania, wywołane

. hienie do włóczęgi, podróżow ania. P rzyszła  mu fan 
tazja zwiedzić B retan je , konno objechać jej równiny. 
'M a on wicJe listów poleesiących i przybędzie do je 
dnego z sąsiednich zamków. Pewnego w ieczora zab łą 
dzi w losie i przyjdzie żąd ić gościnności w zam ku 
O enets.

—  D obrze, rzek ła  T eresa ; ale na drugi dzień od- 
jedzie*.

—  Rozumie się; ale ty lko o dwie m ile , do sąsia- 
Ua naszej ciotki, kawalera L a c y ; s tam tąd  zaś będzie 
m ógł znowu przyjechać.

—  Czy sir W illiam s zna pana L acy ?
—  Nic, ale w tow arzystw ach spo ty k a ł l i$  z jego 

synem , m arkizem  Lacy, m ieszkającym  w P aryżu . M ar
k iz  bardzo się u ra d u je , jeżeli będzie m ógł stryjowi 
swemu, po k tó rym  liczy na spadek, p rzysłać A nglika, 
ekscentrycznego i zapalonego m yśliwca. - K aw aler bę
dzie zachw ycony, złapaw szy sobih na tydzień  tow arzy
sza pelow ania; a być m oże, iż w ciągu tego tygodnia 
H erm inię zajm ie piękność, rozum, dystynkcja  sir W il- 
liamsa, z k tórym , mówiąc m iędzy n a m i, t< n nędznik 
Fernand  Rccłu są pod żadnj m wzglądem  nie w ytrzym a 
porów nania. ■

Jeszcz innych w itle  rzeczy podobnych nagadał

ŁB earpróau  s? ej żonie, tak  że w końcu T eiesa , po- 
nana, p rzysta ła  na wszystko.

Tegoż samego w im zora p. B eaupm uf napisał do 
s i r  W illictnsa następuje cy list:

„K ochany zięciu!
„P rzy b y w aj! pani Beaupreau jast już zjednana, 

dzięki moim w ym ownym  insynuacjom , a p an  jesteś 
dość piękny, sp ry tuy  i wprawny, by wziąć szturm em  
serce H erm inii.

^Musisz, pau d tfśtić  sobio list poledąjący da  k a 
walera Lacy. •<->yno,vieo i ego, m ark iz Irou tian , m ieszka 
w P aryżu , gdzie dobrzc^jest znany dzięki kilku- aw an
tu ro m , a między innem i nam iętności swej k u  je Tnej h u r
ty ta n c e  imieniem Leona, k tó rą  bardzo kochał i jeszcze 
kocha. M arkiz bywa w wyższem tow arzystw ie ; sto 
osób może pana pozin.jomić z m ai.

„Z  Fitem  od m arkiza G ontraua jedź  pau prosto 
do B retan ii do kaw alera. Byłeś ty lko pan nam iętn ie  
lubił polowanie, nic ci nic przeszkodzi, choćby przez 
rok  ca ły  gościć w M anoir. l a k  bię nazyw a stary  zu- 
raek, w' k tó rym  m ieszka kaw aler.

„G enets, m .ejseowość z której piszę do pana, znaj
duj, i się na  drodze du M anoir. S taraj się pan p rzy je 
chać późno, w nocy, konno, ja k  bohater rom ansu, za
żądaj gościnności na sposób .ycerzów  W alter Scotta, 
a w szystko pójdzie jak  najlepiej.

„Ściskam  panu rękę
C. de B eauprćau."

• •   .
(C< d, u.)

5o tem, iż Z ak ład  k redy tow y  d a ł iyiko 1 złr. super- 
yw idettdy. M ów ią, iż b ank  A n g io au strjack i nie da 

tytn razem  ani c e n ta , a zy sk  w ykazany w b ilansie 
przekaże do funduszu rezerwowego. I  to sz tu k a , bo 
nie m a wcale z y sk u , a są podobnoś stra ty .

Tem i dniami idzie na pensję słynny anatom, pro
fesor H y r t l  F ak u lte t m edyczny w iedeńel w krótkim  
przaciągu czasu s trac ił także  cztery  znakom itości, „k  
O ppolf jra , S k o d ę , R oi itańskiego i H y rtlu  — a nie 
m a icli kim  zastąpić.

F l o r e u c j a  11. marca.
(A) D ługo oczekiw any m ark iz  de Noaille„ dnia 

7. wieczorem p rzy b y ł nareszcie do wiecznego grodu i 
zaraz dnia następnego złożył w izytę m inistrowi spraw 
zagranicznych. niedziiu j dn ia  8. bm. król po od-
b y jiu  rady  m inistrów  d a ł publiczne posłuchanie n o 
wemu am basadorow i francuskiem u, a po odebraniu od 
niego listów w ierzytelnych bardzo uprzejmie i przez 
czas jakiś z nim rozm aw iał. Po skończonej audjencji 
m arkiz de Noailles odjechał dw orską karetą, tą  samą, 
k tó ra  go do pałacu kw irynalsk iego  przywiozła.

K ról, aby podczas swych imienin w dniu 14. bm. 
przypadąja< yeb. nie Dyć obecnym  w R zy m ie , dn ia  9. 
w yjechał do Neapolu, g d -ic  ąż do 22. bm. zam ierza 
zabawić i dopiero na 25-Ietni jubileusz swego pano
w ania powróci do stolicy, k tó ra  z w ielką uroczystością 
dzień ten będzie obchodzić. W szystkie znaczniejsze 
miasta półw yspu A penińskiego m ają w ysłać deputacje 
do kró la  z powinszowaniam i, a nadto 25-letnią roczni
cę j „go panow ania uczcić odpowiedni n obchodem.

P arlam ent od tygodnia  obraduje nad bardzo wa 
żną kw estją  obrony krajow ej, której doniosłość najle
piej sam i ocenicie z pierw szych dwóch artyku łów  o d 
nośnego praw a, na onegdajszem  posiedzeniu uchw alo
nych. O prócz sum na obronę k ra ju , ręorgauizreję  i 
uzbrojeniu arm ji p rzeinaczonych prawem  z 16. ozer-

Od czasu połącznnia m oskiew skich d róg  żelaznych 
z iągran ieznem i, candarm erji oddano wi*o pasportów . 
N adto całfc linja dróg żelaznych podzielona n a  oddzia
ły  i w każdym  r. nich żandarm erja spraw uje policję 
miejscową w oddziale sobie w yznaczonym . Otóż nie> 
dawno rozsyłano drogą telegraficzną w szystkim  ofice
rom zostającym  na służbie przy  d~ogach żelaznych 
rozkaz, aby  najściślej pilnowali, by nic przewożono 
książek drukow anych  za granicą w m oskiewskim  i lu 
dowym ję z y k u ; gdy  rząd dostał od ajentów swoich ze 
Lwowa wiadomość, że w ielkie transporta  książek  są 
w ysyłane z Galicji.

W ydano także rozkaz, aby  w szystkie telegrafy 
w całym  k ra ju  przenieść na linję dróg żelaznych, od 
k tó rych  tylko cło m iast powiatowych ma być te leg ra
ficzny związek. Telegrafy  tak ie  nie m ają się łączyć 
z Kolejowemi, tylico druty  telegraficzne z drugiej s tro 
ny drog. żelaznej przeprow adzone być m ają. Ma to 
być w celu łatw iejszego dopilnowania i uchronienia od 
uszkodzeń osobliwie w czasie wojny.

Sprawy zagraniczne.
Parlamentowi, niem ieckiem u zagraża spór w sp ra

wie wojskowej, podobny tem u, ja k i pr",ed 10  przeszło 
la ty  stoczono w sejmie pruskim . Rząd dom aga się w 
projekcie ustawy wojskowej, oznaczenia stałej stopv 
pokojowej na 400.000 ludzi —  i dwuletniej służby —  
kom isja wojskowa zaś odrzuciła w ielką w iększością o- 
bydw a wnioski. S tronnictw o liberalne głosując Drzeciw 
oznaczeniu stałej stopy pokojowej w drodze ustaw y, 
wychodzi z tego słusznego! założenia, iż prawo p a rla 
m entu do uchw alania budżetu staje się przez to p ia - 
wie iluzorycLuem, cały  bowiem z w y c z a j n y  budżet 
wojskowy, obecnie w kwocie 110 miljonów talarów, 
przedstaw i wówczas cyfrę stałą, n iezm ienną, której

  ------------  ---------  par am ent już z ustaw y samej nie będzie m ógł od-
wca 1871, z 26. kw ietn ia i 12. lipca 1 8 7 2 , a r ty k u ł ( mienić. Tem się też tłum aczy odrzucenie wnios-tu hr.
pierw szy wyż wzmiankowanego praw a uchw ala sum ę . ^ d a ją c e g o  flj i szej stopy. O pozycja , jak
79.700.000 lir w następującym  stosunku: 16 miljonów , donoszą dzienniki n iem ieckie, zgodziłaby się wreszcie 
na ufortyfikowanie granm  od strony I ra n c ji ,  Szwa]ca- j na pewną cyf.ę  m aksym alną, powyżej L-órej stopa po-
rji i A ustrji, 20 miljonów na ufortyfiko^ 04^ ' Z v) ‘ m?g by V =  podniesioną, z prawem ‘ozna-
zbudow anie linij obronnych w ew nątrz kraju , 23,600.000 rzam a tej ze stopy rok  rocznie przez parlam ent Osta- 
lir  ua obrona brzegów , 10 miljonów na uzbrojenie for- teczm e zgadzają się wcry ,oy  £  w FcT soraw ie roz- 
tyfikacyj i 10 mil,m ów na pobudow anie m agazynów  Btrzygmo -  śm iech p. /iedzieć  t - -  B>an K w i *  llis
„ fab ry k  w ojennych. Pom «v,ai tyC f  n . m“l k a > który w edług ostatnich telegramów nie msr
państw a o4  razu ponieść me m oże, takow e przeto zo- tak zadaw alniającym  jak ponrzdrinin ’ t * r
stały  rozłożone na la t k ilk a , a to w stosunku ,omó- J „żelazny k siążę“ będzie mógł wzinń ifd » ;fłn° J? 'b  !' 
w ion jm  w drirgim paragrafie nowego prawa. Od roku sjjf przyzw yczajona do uleg. iści w iela^ni'- ^  7 3 ,11
1871 do 1877 następujące sumy m ają być użyte: ‘ p ot ulDi0 kiw nie g łow ą -  =' skończy się o - ł T l n T
6.500.000 na uzbrojenie granicy, 4 1/, m iljona ns obro- j nft k ilku  opozycyjny ch nów k ach . ' M W P -  WH
nę wewnętrzną, kraju, iniljona na ufortyfikowan e | P ro jek t do praw a w yborczego we F raucji, u ł0iu U 
wybrzeży, !!,2U0.00() na uzbrojenie fortec i miejsc o praez p, B a tb ie , nie odpowiada ani dążnościom r e p / ,  
bronnych i b.SOO.OOO na pobudow anie m agazynów  i blikanów , ani zachciankom  ubozu rojalistycznego, Km- 
fab ryk  wojennych; od r. LS78 do 18S2 przeznaczono iy  w ścieśnieniu prawe glosowanis pok łada  całą na-
9.600.000 na ufortyulf owanie g ran ie , 151L  m iljona ua j dzieję zwycięstwa. Praw o głosow ania przysłużą wpra- 
obronę wewnętrzną, 2'»,100.i'0O na obronę w ybrzeży, i wdzie według projektu  każdem u, najm niej 25 lat liczą- 
6,800.00(i na uzbro jen i) miejsc obronnych i 6 ,200 .000  > v, D)U obywatelowi —- wykonan iu  jego jed n ak  przy- 
na pobudow anie m agazynów  i fabryk. j w iazanm  jest do pewnego czasu pobytu w gm inie, a

Zapow iedziany przezem nie obchód uroczysty trzec-l. ■ m ;iU,0wi ;ie 6 m iesięcy dla urodzcaych w gminie, V,
setletnicj rocznicy urodzin M iehsla A m oła , m e m iał . la ta  J la  obcych. O graniczenie to szczególniej ścieśni 
m iejsca w dniu bm .. Jfscz zastał odłożony do m a,a,  ̂ praw a lndności robotniczej, k tó ra  już  z natu ry  zatru- 
a to z dwóch przyczyn : że statua Buonarottego m e dnien’u swego często się z miejsca na miolsce przc- 
zostala jeszcze ulokow aną na m ie jscu , a plac Legwż | 0 Ogj# p raWP obieralności również jest w projekcie ście- 
im ienia, a raczej przystęp  do niego uie je s t jeszcze śnjoneiŁ p/zez p r2epis, iż w ybranym  być można tylko 
skończony, że w tym  czasio odbyć się m a we ITo- ’ • ’ , » . . . . . .iny, i że w ty 
rencji kongres botaników  z całej Europy i m iędzyna 
rodowa w ystaw a kw iatów , k tó ra  od 11. do 2:>. m aja 
trw ać będzie. Zwołimiem , przygotow aniem  i u rządze
niem tak  w ystaw y ja k  i kongresu, zajm uje się aitej ■ 
szy profesor botan’ki P a r la to re , au tor europejskiego 
dzmła o

z depa.tam eneie, w którym kaodydat się u rodził, lub 
rodzice jego m ieszkali, albo gdzio k an d y d a t p rzynaj
mniej przez 5 U t opłacr, podatek, albo gdzie r a i  już 
by ł w ybraąym  czy to do Zgrom adzenia narodowego, 
czy do innego publicznego urzędu. Postanowienie to 
szczególniiej zwrócić się może przeciw  zam ieszkałym

i la o roślinach. W  swoim (.zasio zdara wam spra- j w Pnryżu kandydatom  stronnictw a republikańskiego, 
z tegorocznego zjazdu, a tym czasem  zapisuję na- k tórzy  tw orzą głów ną jogo siło i bardzo częste ra

j s k a  n i i a z v e l i  r n d n k - d w  . którztr n r o f e s o r o w i  1 ar- . n r h w i n d u  ‘ I l — ta mpro..incji kandydują . Liberalnom  pa rdzo je s t w tem
z m ałym i wy-

we
i-wiska naszych ro d ak ó w , k tórzy  profesor.,..- - -   ̂ prowincji Kandydują, luberalneni 
latore przyrzekli przybyć na k o n g re s : Sir: sunr- { p r o j e k t  postanow ienie, uchylające 
gor, prof. z Jen y  i O zerw iakow ski, dy rek to r ootam- : ją tkam i m in isfó w , sekretarzy  stanu itp: — praw o wy - 
cznego ogrodu w K rakow ie. U niw ersytet lwowski be- , bieralności w szystk ich  urzędników , i zabran iające de- 
dzie tu reprezentow any przez pana F ischer de . i u- putowanym przyjm ow ania posad rządow ych, 
hcim. . Rozbrat m iędzy wdową i synem  Ludw ika Napo-

Podczas karnaw ału  w w ystępach gościnnych w | R6„a a feg jvfapoieonem . k tó ry  chcąc zapewne odegrać 
Tcutrzo Petrarca w A verro w ystępow ała panna Izabela  , roJf? j 0Cj8ZR  i;n iia Ele 8taWił się do ChM ehurst na  
Biron W arszaw ianka i w Ruy Blas le a / s k a ł a u r o c z y s t o ś ć  ogłoszenia pełnoletności Lula —  j est po
chne uznanie. O ile sobie przypom inam  ju a  k iU ak r? - | ^  ł'„miliina bez d a l s ^ ^  „ „ I ___?.
tnie czytałem  o niej pchw ały w dzienni 
bo w różnych operach w ystępow ała już

f  ™ - i n a m , j a .  k iU jk n j-  ^ r ^ ^ I i j n ą  bez dalszego z ^ r t h .
chw ały w d .e n m L sG , ask eh, ^  .  p lon-P lona  z o j t  są nieliczni, ażeby jak ieś

rc  w roznycn operacn w ystępow ała już w kilku mi a- ‘ 08ob ^  , srronniclwo, a m teresą B orapartystów
s u c i . :  P rą  tg, San M iniato, Spez,a i  i ? o o n j . .  Które, , we F ran c ji zagrożone tak  ze strony r ipubli-
tu  jest przysłowie, Bolonja r z e k ^  kw estja m uzyczna ■ U ji> , jftk j ze strony  m onarchji „z „ o . i  'ł* * k i‘ -  
je s t rozstrzygniętą. P anna Biron je s tó o T a & o  a t » . . ą  możni, się spodziewać trw ałego  r o ^ c i ą
siostrą dram atyczne) a rty stk i tegoż o rn eg o  n a iw u h ^  | w im perja lis tów , które niezaw odnie byłoby dla
o której grze i talencie rtizpfsują. się ty le dzienniki . bar^ p pożadanem, sz^eg ó ln ie j te ra /, gdy  o-
poznańskie. W  kra ju  naszym narzekają  na brak tr -  ; ^  ^  w Q8obie i^uia ( rza(j zone Jez i łuUhera  —
fystów i a rtystek , a tym czasem  takow i u i-d z y  obcymi . inilj o lłjtn ił w praw dzie ale zawrze widoma mieć będzie 
muszą się w yrrbiać i szukać sobie karjcry  Ziaaniem ■
naszcin wasza opera ja k  najprędzej pow inna się -o j j^ g A utaale niespodziewanie udał się do A nglji— 
starać o pozyskanie dla siebie panny Izabeli Hu u n ,  d o m y ś l n i  tw ierazą, w  t y , n  Ce lu , ażeby obecnością
aby za la t k ilk a  eutreprenerzy w łoscy nie zrobili z mej — . — „o„lrnrL;ć ■ i ------------------- ...
zup inę, Bignorina B ircni.

Ziemie Polskie.
Z W ołyn ia  piszą do ć W ,  co następuje .
M oskwa nie przeetając nigdy posądzać Pniaków

0 polityczne know ania, ma nieustannie wytężone oko
1 ucho na nich tak  w k ra ju  ja k  i zagranicą. Naw et 
poselstw a m oskiew skie zagran icą m ają obowiązek do- 
starezać rządowi swemu w szystko t o , co 2a gran icą 
o M oskwie drukują. A nictylko polskich druków  tro 
skliw ie oni p o szu k u ją , śledzą jeszcze bardziej  ̂ teraz 
druków  m oskiewskich m alkontentów , z zagran icy  w 
wielkiej ilości do kra ju  napływ ających. Bo jeśli lekce
ważyli dotąd to, co piasli o M oskwie znakom ici 
g ra n e i: Gołowin, K r ’„ź D o łg o ru k i, H ercen i in n i, 
k tó rzy  gorąco p ragnę i w yrw ać ojczyznę swoją z o- 
tch łań  ciemnoty  i barbarzyństw a, to dziś tein pilniej 
śledzić zaczyna tej antim oskiew skiej propagandy, co 
zasypując kra j popularnem i p’*m arji sposobi naród do 
tego, by Dicchęć sw oją czy n au r ubjawii. j

P ropaganda m ałoi'uska, k tó ra  w pam iętnym  1863 
roku stanęła  po stronie rządu przeciw nieszczęśliwej 
Polsce, k tó rą  aż do tego czasu łu d z ili  braterstw em , 
zrzuciła z siębfc m a sk ę , przez to  zy sk a ła  dla 6ichie 
M oskala, k tó ry  ją  i siebie za jedno uw ażaL  po stłu- 
mieniu powstania polskiego zaczęła  się bliżej przyglą
dać M&łoruoinoin, co podnosząc i k ształcąc niepi- 
smienny język ludu, przem aw iali d n i  w jego rudziu- 
nej movyi3. Odrębność bowiem m ogła się Moskwio po
dobać bt w nieziniernaj ilości drukow ane książk i w 
języku  ludowym kazały  jej się dom yślać szerzonej na 
rozległą skalę propagandy. I  w sku tek  tego zaczęto 
piluii j  s lc d s ić , odkryto kaDitały na ten cel grom a
dzone, odkryto  sk łady  ttk ie h  w tęzyku ludow ym  d ru 
kow anych książek w oiraju, k tóre  rząd skonfiskował, 
jako też  część kapitałów , gdy  resztę uk ry ć  zdołauo.

I  znowu przycich ła  ta  m aloruska propaganda. A 
gdy  jej rząd dowieść nie m ógł żadnych w yraźnych 
know ań po litycznych , tem bardziej goy zostający w 
służbie rządowej M ałorusini prześcigali w polakożer- 
stwie najza jaJle jszych  M ookali. zostawiono ich w bpo- 
k o ju ; choć po lityka m oskiew skiego rządu  raz posz>»- 
kow anej idei nigdy z oka nie spnśpi.

i swo-a przeszkodzić jakim kolw iek objawom sym patji ze 
I strony królow ej W iktorji dla odgryw ającej się w Chi- 
! slehurst komedji.^

Z pole v, alk i w H iszpanii dochodzą teraz bardzo 
skąpo wiadomości albo bardzo n iejasne, ograniczające 
się jedynie na  podaniu siły  zbrojnej jednej to drugiej 
strony. I  ta k  telegram  z B ajonny z d. 15. bm . podaje, 
aa arm ia ra*rszałka Scrranc liczy 34UU0 luczi i 90 

! dział, arm ia zaś lcarLstowska 35.(X)0 ludzi. Jen e ra ł 
; l.om a wa czynić przegotow ania do uderzenia na kar- 

listów z tyłu.

K r o n i k a .
(d 17. marca.)

N a  d o c h ó d  T o w a r z y s t w a  b r a t n i e j  p o 
m o c y  słuchaczów uniwersytetu lwowskiego, odbędzie się 
we czwartek dnia 19. b. m. w sali ratuszowej czwarty 
odezjt publiczny. Mówić będzie p! dr. Alfred ^górski: 
,0  rzeczypospolitej Babińskiej". Początek o godzinie 12. 
W południc.

25 d r o b i a z g o w y c h  Of a r  na potrzeby kopca 
Unji Lubelskiej, złożono w kasie oszcz. w styczniu 5 zl., 
w maren 17 zł. 15 <ft.

S *«** łitc lc  podaje w ostatnim numerze bardzo dowci
pną rycinkę, jak ks. Krechowiecki fabrykuje cudowną wo
dę z Lourdes w staw ię Kisielki. Powiadają, że główny fa
brykant tej wody wytoczył proces tedakiji o t. z. „Ge- 
werbostbrnng.'1'

4  ] 3 o l c s i a w  G o l a w ^ l t i  oficer z roku 1831, 
korpu«u jeiierała Dwernickiego, umarł d. 11. bm. w Brzo
stku, przeżywszy 62 lat.

C e s a r z  nadal radcy krakowskiego sijdu krajowego 
dr. Alojzemu Ligotzkyemu, z powodn przeniesienia go na, 
własne żądanie w dobrze zasłużony stan stałego spoczynkn 
tytnł radcy wyż. sądu kr„j.

l> O M ie s ie M ia  p o l i c y j n e .  Dnia 13. bm. około 
godz. 7. z rana w koszarach na placu Franciszkańskim o- 
debrał sobie życie wystrzeleni z własnego karabinu Karo! 
Sladek, szeregowiec pułku bar. Jabłońskiego, rodam ze Lwo
wa, w wieku lat 22; powodem samobó-itwa miała być me- 
lancholja. —  Dnia 14. bm. o godz. 11. przed południem 
umarł nagle we własnem pomieszkaniu pod 1. 7 na placu 
P. Marji śnieżnej Emil Stiken , bezienny, utrzymujący się 
z własnych kapitałów. Wysłany do miasta służący, który

I gc Zostawił zupełnie zdrowego w pokoju, powróciwszy po 
chw ili, zastał go iuź nieżywego, leżącego na podłodze z 
raną na czole, którą sobie zrobił przy spadaniu z krzesła; 
przyczyna śmierci jeszcze niewiadoma. Zmariy posiadający 
do niedawna znaczne kapitały , zostawał ostatniemi czasy 
w przy krem położeniu maierjałnem.

K r a k  ń w  16. marce. K ra j donosi: Na wystawie w 
kjięgarni p. Krzyżanowskiego oglądaliśmy dziiiaj fotogrtuje 
zdjętą z nieznanego wcale t> nas obrrzn Artura I r  o tg s: i : 
„Konfiderac. Fartcy przed oitwą pod Lanckoroną0, prze
ślicznie skomponowanego, a przypominając Igo m iktóremi 
szczegółami późniejsze prace tego artysty, mianowicie Po- 
fonję i Pochod na Sybir. W g-unie koaiederatów wysunię
tych naprzód artysta umieśeii także siebie. Ciekawi byliś
my bliższych szczegółów, tyczących się tego oorazu, a głó
wnie tego, dla czego dotąd nie był u nas znany i dowie
dzieliśmy się, że obraz ten malowany w czasie pobytu ar
tysty w Wiedniu, stał się własnością znanego p. Dragę, w 
którego domu śp. A rtur Grotger miesrkał i obrazem tym 
spiaoił mn d łrg  zaciągnięty. Obecnie fotograf Angerei na
był od właściciela prawo fotograiowania tego obraza.

Wczoraj o godz. 4. z rana wybuchł pożar w Białym- 
Prądnikn w karczmie należącej do probostwa kościołc sw. 
Krzyża Tak karczma , jako też położona obok mej real
ność spaliiy tię do szczętu. Ofiarą tego wrpadk. pudla 
teściowa dzierżawcy karczmy, 65-letnia Katarzyna Zucbo- 
wiczowa, znalazłszy śmierć w płomieniach. Niewyratowane 
zostały także: cielę, 2 psy, 9 kur, Świnia i 3 prosiąt, oraz 
mnóstwo tprzętdw gospodarczych. Szkoda w. ruchomościach 
wynosi razem 900 gid.

3 abinet archeologiczny, uniwersytetu Jagiellońskiego 
otrzymał w darzo od p. Anny z Treutleiów Hulclowej ze
gar srebrny roboty P iotra Jakóba Rysza, zegarmistrze Kra
kowskiego w zeszłym wieku; biblioteka zaś kórnicka przy
słała temuż gabinetowi reprodukcję A. Pilińskiego , drze
wa genealogicznego rodziny Tarnowskich (z r. 1R44 Ang. 
Thille sculp.J

IV o K t a k o w u  przybył tem* dniami George Cou- 
s ta n tir , przed i> laty przez Tatarów cŁińssicn tatuowany, 
tak, iż skóra j jgo na całem ciele jest niebieską i czerwo
ną barwą omalowana sfinkcaml małpa ni, kotami, tygrysa
m i, jaszczurkami, żabami, słoniami, krokodylami, orłami, 
pawiami i innemi zwierzętami , jako też kw iatam i, liśćmi, 
■,wocam itd. Oprócz tego są na dłomacn napisy binnań- 
skie. We wtorek o godz, 5. wieouorem przedstawi prof. 
Biesiadecki to ciekawe indywiduum na posiedzeniu tow-irz. 
lekarskiego (w graaclin akademji umiejętności), nr które 
*t kartą odpowiedrią mają wstęp i uieczłcnkowie towa
rzystwa.

• T a n ó w  (koło T.wowei 15. maroa. (Kore.tp. Dzień, 
Polsk.) Dotychczas istniała tu szkole ludowa o 3 klasach 
i jednym nauczycielu. Na prośbę gminy, w skutek uchwały 
Racy szkolnej krajowej , przydzielono tej szkole nauczy
cielkę a na jej utrzymanie wyznaczono 300 puld. z fun
duszu krajowego ; zaprowadzono drugi oddział szkoły , ‘ do 
którego uczęszcza 70 dzieci. Rada szkolna krajowa wyzna- 
oayia daiei 100(1 gnid. subwencji a właściciel Janowa hr. 
Gol ucho weki , zobowiązał się dostarczyć potrzebnego n u - 
terialu budowlanego n t  przybudowanie jeszcze dwu izb 
szkolnych do istui?jącsgo już budynku, i rocznic dawać 5 
sągó dvz'SW(i opel >wego. Gmina rozpoczęia już zwozić ma- 
terjał budowlowy. Za takie dobrodziejstwa gmina poczytała 
sobie za obowiązek przoz delegację podziękować hr. tio- 
łucliowskiemu. Na czele delegacji z grona rauaych as. A. 
Niżankowski gr. kat. proboszcz i przewodniczący rady szkol
nej miejscowej wynurzył na audjencji w imieniu gminy 
wdzięczność i złożył podziękowanie w krótkiej i zwięzłej 
przemowie.

R 6 1 t r l t a  1 5. marca. (Koresp. Dzier.. Polsk.) Osła
w io n y  k»- Dzor j-wicą dostał pra^-mtę w Rohatynie i jeszcze 
przed : wietami wyjadzie tam z Bóbrki. Szczęśliwej urogi; 
jest to człowiek , którego nawet ktięża ruscy nienawidzą. 
Na odjezdnem popisał się ksiądz B. taką sprawą l ’i z**słał 
on do urzędu podatkowego wójta i dwu radnych t  Ludku 
wa. wsi koło Bóbrki, aźtDy -ię wywiedzieli o liczbie pav- 
;eli pewnych grantów erekcjonalnych do wsi BndKowa na
leżących, kiore nie należą do księdza lecz do cerkwi. l'od- 
buntowywal on włościan, a itb y  grunta te od księdza ode
brali, a przez to będą miel. mniejsze wydatki na oerziew. 
Pokazało się , że grnntu te od przesz to 100 lat są na e- 
rekcję a nie na cerkiew zapisane, i że Dzerowiois włościan 
bałamuci, z jeda«j strony, ai*iby ks. budkowikninu, kiósy 
się w politykę me bawi, dckuoajć, a po drugie, ażeby od 
włościan pieniądze ssc. .npBki wyłudzać, a ma już w sta 
rostwie tutejszom śledztwo o prowadzenie pokątnego pisar
stwa, a drogi proces za zdzieranie włościan podczas cholery 
za pogrzeby.

T a n i n  p o i  15. marca. (Koresp. D zim . Polsk.}  Jla- 
rząa odaz.aiuwy Towarz. pedagog, w Tarnopolu podsja do 
wiadomości swoich członków, iż przypadające na rok bież. 
walne zgromadzenie oddz:aiowe odbędzie się 25 maiea, 24 
maja i 28. cznrv."a, w zaDndowanin seminarjuiu nuftczyo.
0 godz. 2 . z południa. P rz y s z łe  przeto walne zgromadze
nie oddziałowe odbędzie się d. 25. bm. w oznaczonym po
wyżej miejscu i czasie z następującym porządkiem dzien
nym: 1) Odczytanie protokóiu. 2) Sprawozdanie z czynno
ści zarządu. 3) Rozprawę „o nauoe języka ojczystego w 2ej 
klasie szkoły lud. na podstawie czy„anki“ odczyta p. Świe- 
chlo. 4) Nową ustawę szkolną objaśni p. Dnkstrioński. 5) 
Wykład uatny „o powietrzu0 p. SeniKa. 6) Wnioski człon
ków. — Zarząd oddziałowy zaprasza wszystkich członków 
do jak najliczniejszego wspóladriałn ze względa na różne 
W3żne sprawy Towarz., jako też ze względu np ważność 
spraw objętych porządkiem dziennym.

S t a u i s t u n ć n ’,  15. marca. (Koresp. D z Polsk.) 
Wyczytaliśmy w kilku dziennikach krajowych, że Towa 
rzystwo ogniowe we Lwowie ofiarowało straży miejskiej 
ogniowej stanisławowskiej 50 złr. w a. za dzielne gasze
nie pożaru za rogatko Halicką, nie powiedziano jednak z 
powodu jakiego to poźaiu? ponieważ w zeszłym roku wy
buchł pożar dwa razy za pomienioną rogatką na tery- 
torjnm wsi Knihynina ćwierć mil* od Stanisławowa odle
głej, a mianowicie, w domu rządowym, przez dróżnika 
zamieszkałym, i w domu p. Zagórsl iej i p Stosou 'c z r , 
Przy gaszeniu pożaru w rządowym budynku D ra la  udział 
tylko straż ochotnicza ogniowa, gdzio pracowała z wytę- 
żor.emi siłami przez całą noc. Straż miyjskp na podsta
wi: istniejących przepisów z powodu, że wymromony po
żar wybuchł na cudzym obszarze, nie brała żadnego udzia
łu i nie była obecną, przeto nie mogła się odznaczyo. Co 
się tyczy drugiego pożaru, zmuszoną była miejska Łraż 
ogniowa być obecną na miojscu pożaru, gdyż był on w 
więk zych rozmiarach, tuż na granicy miasta i mógł uę 
łatwo rozszerzyć. Przy tym pożarze wzięła wielki udzmł
1 przyczyniła się zupełnie do zlokalizowania pożaru ocno- 
tnicza straż ogniowa w liczbi-s 40 członków , straż zao 
miejska w liczbie 12, włącznie z inspektorem, wachmi
strzem, nadpompierem i trębaczem, stosunkowo nieznacznv 
mogła wziąć udział. Nie chodzi tu o -ywalizację między 
strażą miejską a ochotniczą, gdyż w tym wzgięuzie panu
je zupełna zgoda, lecz szumne głoszenie w dziennikach o 
ofiarowaniu wynagrodzenia straży miejskiej, sprawiłc w Sto
warzyszeniu oehotniezej straży ogniowej wielką oer zaoje 
s to z tego powodu, że galicyjskie Towarzystwo ogniow- 
we Lwowie na prośbę Rady zuwiadowczej struży ochotni 
czej o udzielenie subwencji od dwóch lat nie raczyło na
wet odpowiedzieć. Ochotnicze straż ogniowa stanisławo
wska liczy obecnie 90 członków, we wszelkie rek wizyta 
ogniowe zaopatrzonych i V'yćw:czonyeh, nrzejętych po
czuciem obowiązków obywatelskich, gotowych do ratnnkn 
i  poświęcenia się. Straż ochotnicza brała udział w ga
szeniu połan. w< wsi Opryszowoach. md* ą milę od e ta



D Z I E N N I K  p f l d S K I

m słairow a d*le i  w e ▼ « Kryoho^oaoh pod BU-
nisławuw*=m, gdzie ja t wiadomo, Galicyjskie Towarzj itwo 
ogniow e znai zne ubezpieczenia p rzyjęła  Koszta «>4y oia 
rekw izytów  oku- >wyth i mundurów przy powyższych dwoc 
p .arach w yn/arą przeszło 2 0 0  złr. Z tych to powud^w 
panuje w  te® Stow arzyszeniu, składąiącem się przeważni 
z mieszczahstwa w ielk ie  rozdrażnienie, które na m ere®* 
Towarzystwa galicyjskiego ogniow ego moralnie w y 1

m0Że«  p o d  R o i n i a t o w a ,  15. marca. (K or  Z>z.
Polek.) Znaną i niezaprzeczoną jest zgubni om s P
k ą W o  pisarstwa, które, j a ?  w in«p * 
kraju, tak i w naszych stronach zapuszczają , .
stu * iat głębsze korzenie , .tem ^gubm ^ wy ^
■wobodmej r o z d a ć  mn doZ^ d wał dowolnie swoją

b i u i " n o n  p i s Ultra. Umiał doskonale wyzyskiwać lud 
ciemny .relegował w y b o r m e  prostaczkom że procent

, J • • a ;«dnoho rynskoho na ty żae fitt w cale nie-„dw a graiceri od jeanon j  , . , .
• znacznej korzy a ci własnej występowałznaczny; nie doz j ./ , S S  .

iako sędzia Potubownj % sprawach oskarżonych i oskarży- 
c e wydrwi 1 wyroki itd. I  cóż dziwnego, źe prosta
czkowie w swojem zwykłem zaufaniu do podobnych pa
tronów, stawali się ofiarą Fruchtera? Cóż dziwnego, że — 
nie przesadzając —  1;s część gospodarzy gruntowy h tu 
tejszego powiatu sądowego jest już sądownie ztkwestjono- 
■*itną? To też tem boleśniej dotknęła nas wieść, że pra
wy i zacny adiunkt c. k. sądu powiatowego w Rożniato- 
■* ,e, p. J jze f Towarnicki, który w przeeiągu swojej pół
rocznej, gorliwej i sumiennej pracy, ląoząc poczucie pra- 
wotoi hrzędnika-obywatela z gruntowną znajomością praw», 
skręciwszy kark tak silnie w tutejszym powiecie sadowym 
ijignieżdżonej pokatnej pisarji, postanowił opuścić swoją 
służbę adjunkta przy c. k, sądzie powiatowym w Rożnin- 
towic podając się o tę posadę na inne miejsce. Jeżeli po
wodem tego mają być fałszywe i złośliwe denuncjacje A. 
Fmchtera, którego p. Józef Towarnicki pozbawił nieuczci
wego sposobu zarobkowania, wówczas wolno mi zabrać 
glos publicznie, i w imieniu ludu z pod jarzma Fruihtera 
uwolnionego prosić C.ę panie adjunkcie publicznie, byś 
zmienił swoje postanowienie. W blogiem przekoaaniu, że 
nil tajną Ci jest wdzięczność i przywiązanie wiejskiego 
ludn, który jednając sobie swojem, pełnem taktu, postępo
waniem, szczerze pouczyłeś o doniosłości jego zguby i rui
ny materialnej, jak również o gnbiąoych go wyrokach po
lubownych, wydawanych przez A. Frnchtera, uczynisz to 
tem chętniej, że tenże chwiejny ludek znowu zacznie 
sięgać rady, użj wać interwenoj A. Fruchtera, celem *a- 
stąrienia go, wobec praw i prowadzenia procesów. J 
aa< nostanowienia swojego ze względu na własne dobro 
i przyszłość swoją nie zechcesz zmienić i Wys. wla ze 
sprawiedliwości zabiorą Cię zRożniatowa, wówezus pr :j ,n» 
zacny p. adjunkcie zapewnienie, Że z nierównie^ wię izą 
boleścią musielibyśmy Cię p o żerać , niż byl* ra"°_ T  " 
ką - -  słysząc o Twojej prawości i energj. w ^ i o w a  
n?n -  ogólnie wfitauo /w o je  irzybycie na posadę nrzę 
dnika sądowego doRożnAtowa^ ^  źfi w)adze są.

Trzy tej sposobności m gw j n kjl rownjclwo pana 
dowe, od czasu -wojegc przej ic j - . za Jugl

?a  dow. 1 podaję t . ,  że 
wych urzędników P?d" laa yFrn, ht, ^  wniesione do wszy-
na fałszywe p- J. E>wa-r.: d  A ,

v " » l7m T 7rz< z  F ru c h te ra  fa łsz jw ie  o rozmaite zbro
dnie1 sambo™ka c. k. prokuratorja pudstwe zarz idzila z 
urzędu śledcze cl uchodzenie przeciw A. Fruchtercw i o uj
mę, czci p T ow am ickiego, poruezając przeprowadzenie te- 
g< <5 n»  r j l :ej zacnemu i szeroko z energicznego i prawe
go o rę d o w a n ia  znanem u p. Kopaczowi, c. sędziemu po- 
w  ito w jm u  .  k u lo n a .  O w m ik u  daJbodzem a ja k  i o 
treści wyroku ^ h i j i s  A. F ru c b te ro w i , k tó ry  w kró tce już  
n k  b m )  zapadoie, donieść n ir  omieszkam. Będzie to
1 leden dowód, jak zgubną jest gangrena pokątnego- u° wu eden dow ^  ^  U (^ fim d zu , ehlfl.
pisursrwa, co ^ yzy?knjąn i niszcząc ma-

r f n i s z c z e n i a  t e j  7  /  t e m  Ranp o d k o p u je  tem  sam em  d o b ro b y t 

d la  a ro iji u u s tr jac k ie j n ad a

go wl -  . . ...
terjalnie lud wiejski 
kraju.

M e.1 ,,1  P * “ iu<*, l ‘s® % m,»oii i j l l .  tym . któ.rfnym być może wed*̂  aktu j ^ pa>.
rzeczywiście do tej n U(y a! w woj
Aleksander i w. kv Konstanty, morzy .
nie węgierskiej, upomnieli się także b ten me 7
iprii takowy jako pułko wnicy - wla ciciele pu w
itrja^kich.

'L d a i e w i ę t n a s ł u  o s ó b .  |» o k ą s » t | y ł '** [)rZŁZ
wuka wściekłego w ciągu bieżącej z im y  w gnbcr.iji łom
żyńskiej, i po odbytej kuracji w Romży odesłanych o 
, w lich rodzinnych zagród wiejskich, szesć legło n ag le  
ehoribie wodowstrętnej, tak, że wla łza miejsi ^wa uzuała 
Ztt stosowne, pozobtale trzynaście osób zdrowych, napowroi. 
Co szpitala odesłać. Jeden z  wlośoian dotkniętych tą o- 
kropną słabością, w napadzie wśoieklizny, pogryzł żonę 

i dziecko.swoją
W ł a ś c i c i e l a  O r ę d o w n i k a .  pana dr. Romana

z
jaki o go

S rymańskiezo, k tó ry  dopiero n iedaw no w yszedł z w ięzie
y J , f __ _ nirłnwir mlaBlAltA Tl«m a  w  k tó re m  p rz e p ę d z i!  c z te ry  m ie s ią c e ,  n a  

k u a n o  *a  p rz e k ro c z e n ia  p ra so w e , z a w e z w a n o , ażeb y  i? 
V .  „ n n o w n ie  s ta w ił  w p rz y s z ły  p o n ie d z ia łe k ,  celom  od- 
e e d z rD ia  n o w e j, p ięc io ty g o d n io w e j k a ry  w ię z ie n ia ,  zade -

S u f g  „ T„ „ iei P m j i ; pu
nad .uneu aa Baedadu piszą o nie-wy-
wozy Syryjsk.ej. p] wielu dni zw- klr śnieg pokrył
kłem zjawisku. latwbi odróżnić się

r  “ h  — : ; ka
teg o , k t 3ry  w y g lą d a ł ja k  g l in k a  bal dzt, m l. Lu,.
laty W styczniu taki sam śn;eg spadł był na &<lą ..u ; to
z ja r i-Łn tłumaczono wówczas tak , że c h n u r a  śnieżna u-

nosiąC się nad piaaczysUmi puszcznm, , poaięyzaja g 
tnmanami kurzawy, i aubtulne szczątki pjagLu zabrała 
ze sobą.

O a d k a  0 W ilhelm ie Tellu stanowi od dawna przed
miot zwady pomiędzy uczonymi które doprowadziła naw et 
do zupełnego zaprzeczenia istnienia Telia i austriackiego  
■tarosty Gesslera. Zwada ta doczekała się teraz znowu o- 
degrzania w  skutek ponownego wywodu, że gadka o trzale 
jabłkowym  znachodzi się t  perskiego poety Farid-Lddi-At- 
tar, który pisał za czasów krzyżackich ,1 . 7 5 ), podczas gd-< 
sprawa Telia odbywała się okuło r. 1307 . Nam się zdaji" 
że gadka o Tellu zupełnie me m: nic wspólnego z pyka
niem  , gdzie i kto pierwszy wpadł ua tyrański koncept, 
kazać ojcu za karę zestrzelić jabłko z g łow y w łasnego sy
na. N igdzie bowiem nie stoi zapisano, że im  konceptowi- 
czem b y ł austrjacki starosta, czy on się G esśler, czy ina
czej nazyw ał. Autorem tego konceptu móg być jaki król 
duński Herald , lub jaki książę p irskt, lub Bóg w ie kto 
inny, ale starosta austrjacki wiedząc o takim koncepcie, 
zastosował gc tylko w sprawie T e lia , niec cącego oddać 
ukłonu kapeluszowi starościńskiemu , zawieszonem u na

S i t 'c l e .  dziennik narysk i, oP0^ iad®> d- 28 . zm.
oddział rekrutów (50 ) idąc ulicą rue de R ivol. doszedłszy  
do nowo postawionego pomnika dziewicy orleań sk iej, jak 
na komendę ukląkł przed takowvm i  -nór.m  odśp iew a  
znaną p a te ty c z n ą  pieśń „Mou: ir pour la pa rie co nft 
nrzechodhiów tak silne wywarło w rażenie, że kobiety to
mdlnł 'O  w głos się roznlakały, a m ężczyźni rów nież

w olny objaw znamionuje oczywiście silne i głębokie uczn- 
cio w narodzie. ______________ __

rwa. L w o w s  Otrzymaliśmy pismo następujące: W  ze- 
t r o t o  P. Franciszek Borgia.z Twardowski, do

kilkudziesfęoiu oby wateli dz, irżr .Tąoych majątki ziem skie,
i_ i odezwę zapraszającą ich do zjazdu w e L w ow ie  

1 A r if iń  1 0  b m. w celu zawiązania i ukonstytuowaniu  
W a r z y  wa kredytowego dzierżawców ziem  kich« W 0 
S S ^  rzeczonej ^ m ie n ił  mnie jako autora statutów, 
aezwi rzppz gi9 taL nie m iała, unrasjam w arow ne Re-
d ak ce O łask aw i podanie do wiadomość m teresow aay cL. 
ż t, Twardowski wprawdzie prosi! m sw  o p t ,s jK ln if  

.tatntu przez riego wypracowanego, dla braku czasu je 
dnak tego nie uczyniłem . R ównież i o zaproszeniu na zjazd 
dowiedziałem się dopiero, gdy to było faktem dokonanym, 
8 w ięc bez mej w iedzy uczynionem.

Przy tejże sposobność, oświadczyć muszę , iż  nie ■Vvjit 
dzę możliwości podtrzym ywania „Towarzystwa kredytow e
go dzierżawców ziemskich" jako stowarzyszenia "graji0za. 
iacego się na jedną w yłącznic ’das< lu d z i , a rozrzUooną 
oo całym k i aj u. Kto thoć cokolwiek n.a pojęcia o Zns_ 
cieniu  kredytu, w ie, iż w takich warunkach trudno, bv 0 
niem mogła być mowa.

Gdy do tego przypomnę , i i  niebawem i la wejść w  
życie „stowar^y.zenio zd iczk ow e dla przemyśla roln icze
go", maugurow»ne na zjeździe delegatów Tow. kredyto
wego /^emskiego, sądzę i każdego przekonam, ie  zbyteoznetn  
jest tw orzyć instytucję odrębną dla dzierżaw óir zicmakieh, 
skoro oni dobrze i z więkSPj dla »iebie korzyśuią mogą 
należeć do instytucji mającej na wzglę^z*p wszelkiego r o 
dzaju przem ysł rolniczy. / . i / i n J t  M u d w e c z k y .

S iG w a r7,jł v z .e ; iIe 'nracy k o b i e t -  (O dezw a.)  
Zachęcone znakomitomi reznltatam: , osi|gniętem i przez 
Stow arzyszenia pracy kobiet, w m ry :h krajach o awna 
już istn iejące , postanowiło grono kobiety naszego miasta  
założyć podrbne stowarzyszenie we Lwowie.^

W °d'ug zatwierdzonego już przez nam iestnicy.-, staf 
tutu, c e l e m  stowarzyszenia będzie: podnoszeni *■ c _ 
pracy kobiet i  udoskonalenie takowej, otwieranie nowy ih 
dla niej zakresów ze  stanowiskiem i powołaniem kobiety 
zgodnych , w reszcie wzajemna pomoc stowarzyszonych  
ś r o d k a m i  zaś do osiągnięcia tego celu: urządzanie sur- 
sów  nauko jyych tudzież nauki rzemiosł, urządzenie praco
wni, Bazaru, biura wywiadc wczego pośredniczącego w w y- 
srukaniu posad , założenie bibljoteki i  czy te ln i, wreszcie 
udzielanie zapomóg bezzwrotnych i zaliczek. Założyciele 
skład ,ą  jednorazowo 20U zT, członkom ie honorowi 12 zł' 
ljocznie, członkow ie zwyczajni ifO  ct. m iesięcznie, z rtó- 
ry< b O ct, jest zaoszczędzeniem pozostającerr własno oią 
składającej. Członkiem zwyczajnym może być tylko Vo- 
bi' ta co do honorowych i założycieli żadnej nie czynim y  
różnicy.

W tem ailnHtn Tzekonanni i ł  zamierzone przez nas 
działo może bardzo korzystny wpływ wywrzeć na nasze 
stosunki, cając nowe pole a zarazem i środki zarobkowa
nia ty m , które dotychczas ich nie miały, a podnosząc 
praktyczne i przemysłowe wykształcenie kobiet, zmuszo
nych do tego, by własną utrzymywały się pracą — wzy
wamy niniejszem wszystkich o dobro ogółn dbałych, szcze
gólniej zaś kobiety nasze, których bezpc średnim to jest 
interesem, ażeby li z ',em d® Stowarzyszenia przystąpieniem 
założenie jego i dalszy rozwoj umożliwiły. Po zatwierdze
niu statutu i załatwieniu w ten sposób całej strony pra
wnej tej spra wy, byt i rozwój Stowarzyszenia zależy już 
wyłącznie od tych, którzy w uznaniu zamierzonego celu
di’ Stowarzyszenia przystąpią.

Jak tylko zostanie zebraną dostateczna liozba człon
ków, zw ołam y W alne zgromadzenie, celem stanowczego 
ukorstytuowania S tow arzyszen ia , któremu jako dziełu  w 
dobrej m yśli podjętemu, ufamy że Bóg dopomoże.

l)o  przyjmowania zapisów upoważnione są panie i pa
now ie: Kai cl W ild, Gubrrnowicz i Schm idt, Czajkowski i 
Seyfarth , Księgarnia polska. Edmund M ilikow ski , Antoni 
Boglanow icz, Jan Jaskól ski , Henryka Boczkowska, Michał 
D ym et.

We Lwowie dnia 15. marca 187Ł W imieniu komi
sji przygotowawczej: J’\‘lic ja z  Wasilewskich TinbersJca.
Henryka Boczkowska. Katarzyna W ilczyńska.

D ś r i a ł  M t e r a o t a o - a t t y s k y w i i i y .
(d. 17. marca.)

K i* u n tk a  t  a tr a >  t a .  Dziś 17. b. n_. nf do_
chóu utalentowane; i pracowitej śpiewaczki lwowskiej 0- 
pery, panny JuJj i Kramer ,  daną beórie ope^a 7erdi'ego 
B al maskowy. Tanna Krame’- od czasn pobytu swego na 
tutejszej scenie zrobiła \ ielkie postępy, talentem i pra, e 
sumienną i wyt:-wuią. Zasług.aj« to na uznanie, które nie
zawodnie wyrat |ej dziś publiczność licznem zebraniem się

* Słyszeliśm y, że tragik angielski, p. N e v i i l e o 
którego występach nt scenie warszawskiej donosiliśmy nie
dawne, ma przybyć do Lwowa w kwietniu na występy 
gościnne. Wystąpi trzj razy w Hamlecie", „Kupcu wel
nedrim" i w

* Jntro w e środę 18. b. m. odegraną bedzie na do
chód znakomitej artystki naszej pani T e o f i l i  N o w a k o 
w s k i e j  po M  pierwszy najnowsza kwmedja W . Sardou 
Andrea, grywana z w ielk iem  pow oazei tem w  Paryżu i 
Wiedniu, pełna efektów  i zalet scenicznych. Główne role  
grają ^anie Nowakowska i W oleńska, pp. Ładnowski i
Woleński.

* We wtorek 24. b. m. przestawioną bęazie po raz 
pierwszy operetka Offenbacha P iikn a  Helena z następu
jącą obsadą: Helena panna Kwiecińska, - Parys p. Zakrze
wski, Menelaus p. Dobrzański, Kalchas p. Zboiński, Aga- 
memnon p. Hubert, dwaj \jaksy pp. Doroszyński i Dę
bicki.

* Znane i wysoko cenione „Poggendorfa roczniki che- 
inji i fizytti" doczekały się pod kierunkiem swego założy
ciela, prof. Poggendorfa, 50-letnicgo jubilenszn, do któreero 
uczczeń: a cały świat uczony się przyłączył, z rządów zaś 
dotąd tylko jeden włoski sympatję swoją okazał przez na
danie orderu Poggendorfowi.

W y c i ą g  z  d z .  u r x .  O m .  jK fTO ir. * dnia 113. marca. 
L i c y t a c j e .  W sąd. pow. w Krzeszowicach 13. kwiet.. realność 
1. 82 i 23. w Brodłach. W »ad. pow. w Tyczynie 15. kwietnia 
realność 1. 120 tam ie K o n k u r s a .  Posady notarjnszów w Sie
niawie i Eymauowie, Posada dyrektora urzędów pomocniczych 
prsj Yyiazyui sądzie krajowym, a ewentualnie posada dyrektora 
urzędów Domocniczych I. instancji we Lwowie.

^ o s p o d u r s t w #  p r z e m y s ł  i  l i a - i i l e l .
k « m o r a  e ł o w a  w  P o d w o ł o c z y s k a e u .  Dowiadu

jemy się , że lwowska r. k. dyrekcja skarhn przedłożyła wniosek 
do ministerstwa o zniesienie dawnej komory w Podwołoczyskach. 
Nie jesteśmy w możności stanowczo dowiodzieć się, czy to mi zna- 

znpełne zamanięcie granicy od zakordonowego miasteczka 
Wołoezysk tak , ażeby wszystao koleją przeprowadzano było, czy 
tylko przeniesienie czynności tejże komory do nowego urzędu cio- 
wego pośród magazynów kolejowych, dokąd fltrai skarbowa koleją 
ni jadących podróżnych, tysiące podwód ze zbożem, stadL Koni, 
wołów, t  rody chlewnej, owiec it.p. Konwojowaćby miała i gdzioby 
się właś iwe nrzędowaaie cło we odbywać miało.

P i e r w s z e  — to jest całkowite zamknięcie granicy od Wo- 
ło. jy s l jest cez warunkowe niomożebnem, z powodn sąsiadujących 
i.zd łu i gramczne; rzeczki Zbrncza kilkudziesięciu ws' zagranicz
nych, które swoje Zboża i prodnkta dawną granicą przez i omorę 
podwołoczjs.ią do nas worowadzają, gdyby zaś itr. przyszło do
stawiać takowe do moskiewskiego, o milę od miasteczku Woro- 
czysk położonego dworca, to taka manipulacja przyniosłaby na
szym knotom tysiące kosztów, bo w przecięciu dowóz deiefiny 
wynosi 4000 worków (korcy). Kupiec wysełąiąc o milę lub dwie, 
trzy i więcej podwody ze zbożom dc granicy anstrjackiej, płaci 
równa conę, czyli dostawione ma być do moskiewskiego czy au
striackiego dworca, przeciwnie zaś, jeżeli podwody. złożą zboże na 
dworcu moskiewskim w Woloczyskacb, to koszta naładowania do 
moskiewskich wagonów, daloj zn przewózkę do Podwołoezysk i 
powtórne wyładowanie tego zboża na kolei w Podwołoczyskach, 
wyrn zzące od worka po 14 centów, przyniosłyby w jednyiu dniu 
s raty  złr. £*k), wyraźnie pięó set sześćdziesiąt, guldenów, drugą 
jeszcze  ̂ odai czy nje dotkliwszą stratą jest czas, gdyż po złożc- 

z w moskiewskim dworcu i tydzień minąłby, znnimby ta- 
o n na adowano i d( Podwołoezysk wysłano, i to tylko w takim 
■ lem S- y k°!^  odei,ka dostateczną ilość wagonów miała,
nów ^iż 1 na^ .° ’ . na 0,łeskiej kolei jest tak wielki brak wngo- 
takie któ e*Z ^  ^elden* prowadzono osie zboże do Podwołoezysk 

. ’ rc w Proskurowskim dworcu kolejowym 4̂ta moskiewska 
nein * ■ ^rZCZ ^  godni lożalo, a dla braku wagonów wysła-
rol L 1 : uaostatok polegamy na sdaniu zarządu kolei Ka

wika v Podwołoczyskach, której dworzoc i tc-goż tory do 
JW tak  8b niedostateczne, ii  częstokroć stacja podwoło- 

czme zawiadamiała stację zakordonową, by pociągi
miejsca n t  potnie

czyskp telegrafi -----——••••>»• .j iji Łurwi
z. >o-em wstrzymywać dla tego, iż brak był

szczeme. J

dawca ro ^  11 f j g  7‘ 0 n l2  — grlyłiy c. k. pan wniosko-
cloweeo ZU™'" P o n ie s ien ie  podwołocz.yskiej komory do urzędu 
szynami' 1- i* ?  ra’^dz^ magazynami położony i ze wszech stron 
mowy być , t ln i  tak okolony jest, ic  o dojechaniu podwód i
dla teco « * 1Tlr'̂ <'1 także bezwarunkowo nicmoiliwem, już

Zmi °  n*6 ffl* stosownego miejsca,
szezednośei )j m'*,r7J0na u’° s'9 usprawiedliwić względnmi o-
sowej ba rum m u ,‘ 7,a s” l,!! pociągnąć pomnożenie służby finau-
niesie ruchri ■ aacznn’ a Tak wykazaliśmy, ogrom rą szkodę przv- 
nie zez, li n i ^rLrdloWtmr Mamy tedy nadzieje, że ministerstwo 
cesarza J , pof 9 “  IwłaszCza. !i -fnry kupieckie z podróżą
dnienia s t ^ u £  PPWU^ "  " h i e n i a  a me utrn-stosunków handlowych z za kordonem.

nZabarsenla miejscowe, > pomiędzy 266 parafji 
grecno-unickich enełmskiej diecezji wybuchły w 2o 
pa-atjacli gubernji siedleckiej.

,.Z tej-liczby w 3 parefjach : Zabłocie, Drelów i 
Pratulin zaburzenia doszły do znacznych rozmiarów i 
ueryniły koniecznem wmieszanie się komend wojsko
wych. W reszcie w Zabłociu wszyptko ogranicz ido się 
na rozegnuniu wzburzonego tłumu i porządek zrstijł 
przywrócony bez szczególnych następstw. Ala nie
stety w Drelowie Dowiatu radzyńskiego, gdy w edług  
rozporządzenia naczelnika wojennego część wojsk bez 
1 ron: przystąpiła do aresztowania głównych podżega
czy zaburzeń, wtedy tłum rzucił się z kołami i ka- 
mieniam:, przyczem raniono kilku oficerów, żołnierzy 
i kozaków; wówczas pozostały oddział zmuszony był 
dać kilka wystrzałów i z włościan zabito jednego, a 
lO raniono.

„W  wiosce Prptulinie powiatu konstantynowskie
go tlaiu włościan w przeciągu kilku dni, me -oscho- 
dził się i dokazywał; kiedy zaś podeszła komenda 
wojskowa spotkano ją kołami i kamieniami, które ra
niły  sztab-ofiuera, dowodzącego oddziałem, niektórych 
oficerów . wielu żohrerzy. w skutek czego oddział 
był przymuszony strzelić i przy tem zabito 9 włościan  
i 14 raniono.

„W parafjacb gube-nji lubelskiej i augustowskiej 
żaanyeh zamieszek nie było."

W  wiedeńskiej Izbie deputowanych wczoraj mini- 
ter obrony krajowej oznajmił, iż N. Pan udzielił san- 

koji ustawie rekrutacyjnej. Dep. Prato i towarzysze 
wnoszą ô przyznanie Tyrolowi południowemu odaziei- 
n igo sejmu. Izba przyjęła wniosek rządowy względem  

a rzBgo tymczasowego poboru podatKÓw na miesiąc 
* T leC1t ' ™J®kt ustawy tyczącej się uregulowania

rozpoczęło dr,1Bi.  o z ;f .l. T . V o ^ l t ; r E . - p: ' ,” ”

Łmcyklika papieska wystosowana do biskupów  
austrjackich w sprawie ustaw wyznaniowych przyszła  
bardzo na rękę ministe-ttwu. Skonsolioo'wału bcwiem  
wszystkie odcienia partji liberalnych wobec grożącego 
od biskupów niebezpieczeństwa. Konterenoja jednak 
tych ostatnich, jeżeli uchwali zamierzony do cesarza 
protest, to zdaniem naszem zrobi z nim znpełne fia- 
sco.^ Z opozycją bisaupów i kleru usiłuie podobno 
partja staroczeska skorubinować atak na rzed tym spo
sobem, żê  chce zniewolić partję tlohonwartowską do 
opuszczenia Rady państwa, poczcm spodziewają się 
przesilenia ministerjaluego, i obalenia teraźniejszeg^o 
gabinetu. ątpimy bardzo, aby to mogło się udać.

T e l « i g ^ * u i i y  O z i e i i n i k a  P o l s k T e g i T .
wto l ^ i e ł f  17. marca. N°ue f r .  Presse do

nos: : ADdra«sy i Gorc/akow wystosowali do ga
binetów europejskich noty, wyłoszcxaja.ce znacy.e- 
nie zjazdu petersburskiego.

1 7. maraa. Bpstur U o yd  donosi, 
uchwalano właśnie w wied^iykioj Izbie po- 

słów ustawy wyznaniowe w żadnym razie nie 
będą przedmiotem rokowań 7 kur;ą apostolską. 
List otizymauy od papieża, cesarz wreczvł mi- 
mstersłwu spraw zagrauicznych.

d. 17. marca 10 zodo. 40 miat 
Akcje 2 J 8 - ;  Anglśsy 137-60 Vnio«hu*. 121 00

łcrinjisbank 2. 2, Karot* Ladwiki 23 26; Kolei w in i. 149-25-. 
Hai.hu fra.u-.-aMw. 39 — ; lUuLaak S5— : W  ir*a» —— 
Tr amway— ; Namóeondor — . U«p,: stało.
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P r z y i & c i i s n  cu. ilwuwił on IG. do 17. marca.
H o l e l  U u r o p e j s k l  K. br. Himński 7. Krakona, T. tir.

L ai ckorońłki z hiżniow n, K. hr. i Ilizsr z O.izczańca, H. T urm an 
z Moszeznn, dr. L . Kol m iń, ki z Tarnopola, F . Zieritz z F ia rtu .

H o ł d  Z o r z n .  St. hr. K rasicki z Baehowca L. Giżycki i  
7,a Kordonu, A. Kuśo.rl.oki z F rancji, A. Ohor.oki z K rakow a, L . 
Szaw,owaki z za Kardoim, K. W olański z ( ra rn o k o ń ca . A. Jsu k - 
kowaki z Przem yśla.

P o c i s ) K l  k o l e j o m  : L ^ r a y c n o d a ą  n a  g ( 6 w uy
dw o r z e c :  z K r a k o w a  o 5 . g . 57, m. rano, 9 . g. 45. h l  w nocy
i 10. g. 50. m. rano — ■ C z e r n i o w l  e c t  3. 58. m. rano
3 g. 4..ł m. po południa i 11. g. 8 m. w nocy — z  P o d w o i ć -  
c z y s k  i  Br o d ó w* .  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3 . m. po południu 
I lO . g. 58 . m . w  n o cy .

O t l e h o d z a :  do  K r a k o w a  5. g. 5. m. r*no, 5. e. 5

t>kL̂ IU>.Te.,'aŁ d®Pier^  gdy , ię  Inarobiło h-yasu, ...oakł.wafei G onie- rząd .,w y f a U ć ń  
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T
W szyslkim  cierpiącym  zapew nia zdrowie i iii/y doz akaretw i  koiztu 

I i  O U  df y  Q  H a

tóra bez medycyny i koy/tów nanwa cierpienia

i

żnłTiibi, Wszystkim cierpiącym prznosi zdrowie cudowna -Bevnic»cićre du Barry “
astmę P,er»5* ™  °by, fenyzotów, b*ony fl5*5w«j, pędierz:., norek ̂  0i l l  ^  , .  .  ,  n t *. .
1— I . 1 1 ZCU u i c s t i a w n o s c ,  z a t k a n i a ,  b i e m i n k i .  b o z s e n n n . ś ć .  h e z a i l n o ś i .  n e m o r u i i l r  . . - „ i ,  . . .  1 j a k o  t o .  t n b c r k n ł y ,  s u c h o t y ,krw niestrawność, zatkania, biegunki^ bozsenność, bezsilność, nemoroiily, wodn. ui- ’ ó"“” ™  ,

"Zum w "szach, nudności itp., nawet podczas ciąży — nakoniec diabet.ós mdanchM -2 !?0r!}l'2k,’ iaw ro^  M<jwy, unorzem*
Oto wyciąg z 75.OO0 świadectw o wyleczeni , cl.orób, które u r . i 4 'y  ^  S, 'IlU£ ul«cle’ renmaty*ni, gosc.iec, błędnicę.

Ti inł  . •  . r . . « . w .  W i e d e ń  1 3 .  k w i e t m a  1 8 7 3 .  P r z e d  7  m r e « i a r s m ;  - 1  - .  - - i v -  ^
p i a ł e m  b o le  p i e r s i o w e  i  : e r w o t ,  ?, e h n ą łe m  z d n i a  n a  d z i e ń  i p r z e z  d l u ż s / y  ‘ f W A n X $ f f *  w »  %  " “ T  ^ e r -
p a n s k i e j  c u d o w n e j  „ F .c y a l e s c i ć r e Ż  p o c z t e m  j a  u ż y w a ć  i m o g ę  p a n a  n n e w n i ć  p r z e s z k o d z o n y  w  m y c h  s tu d j a o h .  U s ł y s z a ł e m  o
1 w z m o c n i ł e m  , i e  t a k  ż c  c e z  ż a d n e g o  j r z e n i a  r a k  m o g »  p i s a ć .  W i d z ę  sm  i  ’ 1*° U -m iosię t-ssnĘ m  u / y  r .m i i  j e j  w y z d ! o w ia ł e m  z u p e ł n i e
jako lekarstwo wszystkim cierpiącym mlecić i zostaję z uszanowaniem to U.nie '. »m,aF-IV« pożywienia- - -  -- - y -- -- - Gabrjel Teschne r, ncze.ii T/y/, szkoły bandl.

-  -=—niała na nerwowy
pobraniem poczt.

J V a le s c i7 ? r  rfii Barfy^1'" iń .ira 'm il? ic lk ą  h d ' ^ p 5 i V a ‘‘w ^ " ^ a -̂ l0,r , ” *'* ^Pożyłem ju* k n p io n .^ l  pana
jeszcze dwa funty pr-w izi,v“j B«*idci ?: rc. ‘ 7  I t J “ eniach żołądka 1 mrstrawnosc-i, piueto upraszam pana przysłać mi

J 1 u  snacunkmm J ó i o f  B . obacze k ,  leśniczy.

Ot -I w 'nifs.kach^bl izan, ^ n‘ej !'za Jest  od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niż 5C razy swoja cena na lekarstwach 
12 fbutów- 20 J  I  Z  t  t  nDta 1 rfr- 50 cnt‘, za fnnt 2 tfr. 50 cnt., 2 fnnty 4 Lłrl K fcn t., fi funtów 10 »Jr.
b i r k a c h  fr S l t r  “ W -  • W Pn 8cZkac1' P° 2 50 cnt- 1 P° 4 d r - 50  enk Czekolada w groszku lun w  t
W. 5oS b bl.l ł“ e r i e  “ A  “ » 24 fih?anek 2 złr. 50 en t, na 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt., w proszkn na 120 fitiża ek 10 złr.

G ł ó w n y  o k ł a d  w W i e d n i u  u B a r r y  dn B a r r y  & C o m p . W a l l f i s chg^as se  8 
 v £'Ł I-3 —  ł - «  ie s  e i « r e  *woję m  n n ek ar* in

BOCHNI: n I. E . BulsiewipKa,

iako ,  , fiii4an®k 20 Ełr > *** 5 ? f i ^ n c k  aSiizłr « » „ „ u y  , K ( a i  w W l e a n i u  n B a r r y  rtn J i r r ,  & Comp.  W a l i t i s c n g a s s e  o 
Jtóc też wszed/ie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wii deu»k! wysyła te- . B r Ta l e s e ł i r e “ »wo=ą a pr.okaz.rn 
iuo poor;un im poczinwem
™ rrrr l nęje : w B IA L E J: u aptckara Alojzego Beicherta i  E ryka Kelera apt. pod Lwem; w
n ><ł • ?_ Inspan a; W^^^B N 10W C A C E  : n Aita, c. k. apt. 1 ,/oa , Leona Beldowl iL, Fr- Krzyżanowskiego, w aptece

’ Ignacego -ha; w B.OLOM'-'} u  J . Sidorowicza; w i LW OW IE: a  P io™  Mikolascha, aptekarza, ł. opolda Bot
» T, ?*»  “ ygmtmta Buckera aptekarza, F. V. Króliko rsziego, Jakóba Beisera, Karoli. Schnbutha i Juliusza BcisBa; w PESZ GTE: n 

apUk” J Ł : _w_ PB ADZE: u Józefa F iirsta ; w PBZEM TSLU: n Edwarda MachaUaiegti: w BAESZOWIE- a J  
Bchoitterr & Comp.; w STANISŁAWOWIE: n Fetdynai-ia Stechsr : w TASNOPOLDi u A. Morawetza i F r. A. Bucbalta aptek* 
obwodowa; w  TARNOW IE i u A Ten czy na, aptekarza ;s d  A-nołzw i W . T . A. Wi I >^4rtkłegc



4 MIK POLSKI

Za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa otworzony

Z A K Ł A D  E R O W I A N K I
lekarza M a u ry c e g o  H a y a  w J a r o s ła w iu  (Galicja)

produkuie pod kontrola rządowa codziennie
ś w ie ż ą  k r o w ia n k ę  w  f i o l k a c h .

Główny skład dla przesyłek w apteee A. U ohussa w Jarosławiu.
CERTYFIKAT URZĘDOWY.

Potwierdzam, że krowianka w Zakładzie pana lekarza Tlayażo krowianka 
wytworzona, jest prawdziwą, czystą i skuteczną. 

Jarosław w marcu 1874."
1350 1—4

Widziałem: Chlebik, c. k. starosta.
(L .  S .i

Dr. A u r e li P iech ,
c. k. lekarz powiatowy.

| I F  Podw otoczyskach
o tw o r z y ł e m

A P T E K Ę

' ii.irawców.
nwzględniając wymacania postępu, zaopatrzy
łem ją  prócz w normą przepisano leki, we 
wszelkie zagraniczne środki lecznicze, jakoteż 
parfumerje i kosmetyki z pierwszorzędnych 
fabryk. Polecając takowąż Szanownej Publi
czności npraszam o łaskawe względy i zaufanie.

D -  S c h n e i d e r ,
1362 1— 1 aptekarz.

L. 378. 1357 1—3

Konkurs.
Na posadę rewizora policji miej

skiej w Złoczowie na jeden rok 
prowizorycznie, a potem stale, z 
roczną płacą 400 złr. i dodatkiem 
drożyznianym 25° „ do tej płacy.

P. T. kompetenci mają swoje 
podania, zaopatrzone w dowody 
odbytych nauk szkolnych, wiado
mości ustaw policyjnych i polity
cznych, dotychczasowego zatru
dnienia, wieku i zachowania się, 
jako też świadomości języków kra
jowych, w drodze przepisanej przed 
upływem 6ciu tygodni, od dnia 
niniejszego ogłoszenia do Rady 
gminnej wnieść.

Z urzędu gminnego miasta 
Złoczów d. 4. marca 1874.

Pettess.

Pnłk  9. e_k.  artylerji potrzebuje krawcu 
pułkowego. Ubiegający się o te posadę, zechcą 
się zgłosić do adjutantury powyższego pułku 
w kasam i „Ferdynanda," gdzie bliższa ugoda 
nastąpić może. 1347 3—3

W y s z ł a  z  d r n l  a  b r o s z u r a  p o d  t y t u ł e m :

Z A S A D Y  T A L M U D U
p r z e z  D r a  A U G U S T A  R O H L I N G A .

(Spolszczył za wiedzą autora J. B.)
T reS if1: Przedmowa; (łłówne zasady Talmudu; Ortodoksja i reforma; Talmud uwa

żają żydzi za, księgę Boską; Zgubne nanki la lm u d a ; O Bogu; O aniołach; O djabłach; 
Tajemnice; <j luszacb; O raju i piekle; O mesjaszu; Zgubne nauki o moralności talmu- 
dystów; O bliźnim; O własności; Panowanie nad światem; Oszustwa; Znalezione rzeczy; 
Li< hwa; Pożycie domowe; Niewiasta; Przysięga; Chrześcianie; Klątwa; Nasze stulecie; 
Ostatnie orzeczenie.

E g z e m p l a r z  t e g o  d z i e ł k a  k o s z t u j e  5 0  c n t .
Skład we Lwowie: K ą i ą g a r n i H  P o l s k a  p r z y  u l i c y  K o p e r n i k u .  Na

prowincji przyjmują zamówienia Urzęda pocztowe pod aresem: „ U o  A d m i n i s t r a c j i
G a z e t y  W i e j s i e i e j  w e  L w o w i e . 11 1314 2— y

]xxxxxxxxxxxxx0xxxxxxxxxxxxx
Drożdże prasowane

Zakład hydrjatyczny
Franciszka Medweja

#t? Sa&owie, 1202 7— 8
o tw arty  je s t  przez cala  zim ę

Tylko radykalna kuracja chorób 
tajemniczych zabezpiecza od wiciu ciężkich 
słabości na przyszłość. Takową zapewnia 
na podstawie wieloletniej praktyki

JAN KURPIEL
lekarz p ra k t. Med., Chirurgii i  Aku- 
szerji, Specjalista chorób tajemniczych.

Mieszka przy ulicy Kopernika (dawniej 
Szerokiej) 1. 16. — Godzina ordynaeyjna od 
1 0 .  do i i i .  przed, od 2 .  do 5 .  po południu.

I m p o t e n c j e  (osłabienie siły mężn >• 
ści), S t r i c t u r y ,  P o l l u c j e ,  tuurif i  r>.- 
ny, wrzody, pławy, słabości skórne «si n- 
kiego rodzaju, leczę gruntownie pod gwa
rancją (nowo powstałe w przeciągu 48 go
dzin), bez przerwy zatrudnienia i pod naj
ściślejszą dyskrecją. 1253 12—15

Na honorowane listy odpowiadam bez
zwłocznie i służę medykamentami.

KAKOL KLIMOWICZ
poleca: 1330 3—3

Świeże piękne R a l u .  f l o r y  od ct. 60 do zł. 1 
Święta Słonina topna i gruba funt cnt. 44 
Świeży S m a l e c  czysty . . . „ „ 4 4
Cukier w głowach . . funt cnt. 30 i 31 

„ rąbany w kostki . . funt cnt. 32
„ czysty w mączce . . „ „ 3 2

K a w a  Ceylon najprzedniejsza funt złr. 1-10 
świeże R o d z y n k i  . . .
M i g d a ł y  .

L. 674.

Obwieszczenie.
W Magistracie miasta Sniatyna 

odbędzie się dnia 31. marca 1874 
l l c y t a c f a  w celu wydzierżawie
nia na lat sześć nowo zbudowanych 
sztucznych młynów na sposób ame
rykański na 8 kamieni trwale i 
gruntownie urządzonych do miewa 
najmniej 150 korcy na razową i 
100  korcy pytlowanej mąki na dobę 
(24 godzin). Budowa tych młynów 
co do dokładności, trwałości, poło
żenia i frekwencji jest najkorzy
stniejszą

Cena wywołania czynszu roczne
go wynosi 5000 złr. wadjum 10°/0.1

Blizsze warunki w urzędzie Ma- Ą

L. 184. 1343 2—3

Obwieszczenie.
W celu obsadzenia posady I n 

s p e k t o r a  p o l i c j i  przy urzę
dzie gminnym miasta Sądowej- 
Wiszni, z roczną płacą 300 złr. 
w. a., rozpisuje się konkurs do 
dnia 20. kwietnia 1874. — Ubie
gający się o tę posadę, mają swe 
podania, przepisanemi świadectwa
mi zaopatrzone, do d. 20. kwietnia 

funt cnt. 40 1 8 7 4  ^o zwieizchności gminnej 
podać.

Zwierzchność gminna miasta. 
Sądowa-Wisznia, 10. marca 1874. 

P .  Ś w i s z c z a ń s k i ,
(burmistrz.

z f a b r y k i

Ad. Ig. Mautnera i syna Wiedniu
jedynie pewne i nićzawodne tak w rozczynie ciasta jak we fermencie 

przy gorzelni, jedynie udszczególnione na wystawie światowej 
odintrhą honorow ą (Khrendiplom ),

o 5 0  p ro cen t siln iejsze od w szystk ich  do dziś znanych  i tak  d la  gospodyń 
dom u ja k  też d la  gorzeln ika, w ed ług  swej pew ności jedyn ie  do polecenia. 

Jedna szczególna próba do przekonania, że zalecane drożdże przez
H andel korzenny

KAROLA BAŁŁABASA
W  «*• L i  -w w  « *  t W ’  i  «

nadspodziewanie wymaganiom zaaosy" uczynią. 1189 8— 10
Obstalować można tak najmniejszą jak największą ilość, każdego razu przy po

trzebie, lub też łaskawie oznaczyć raz na zawsze dzień wysyłki, za zaliczką pocztową.

XXXXXXXXXXXXXOXXXXXXXXXXXXXS

Z  powodu znacznych Kosztów w skutek powiększenia wyaawn ictwa
(I (I

1358 1— ?

3 złr. 6*' ct.
4 „ 40 I
2 „ 40 ,
2 , 00 „
2 „ 80 „
3 .  40 „

l i n u u m u i i n  iwom i. nu n m u u u  i 91
wynosić htjdzie prenumerata od 1. kwietnia na
Tygodnik Ilustrowany czasopismo wychodzące w W arszawie 

tydzień, we Lwowie kwartalnie^' | .
„  „  na prowincji kwartalnie

Wędrowiec we Lwowie kwartalnie . . . .
„  na prjwincji „ . . . .
„  z  (lndajklcm podrA/.y we Lwowie kw artalnie 
.1 „  na prowincji „
Od 1. stycznia b. r. wychodzą nakładem  wydawcy powyższych pism

Dzieła Zygmunta Kaczkowskiego
przejrzane i uzupełnione przez autora, na pięknym welinowym papierze, każll} 
tom objętości 85 arkuszy ścisłego (Iruku.

Cena tomu dla prenumerujących po
wyższe czasopism a:
we Lwowie . . . 1  złr. 85 ct.
z przesyłką pocztową . 2 „ 20 „ 

Prenumeratę na powyższo czasopisma przyjmuje księgarnia
SEYFARTHA i CZAJRGWSŁIEG0 we Lwowie,

jak  również na wszystkie izasopisma krajowe i zagraniczne. Poleca dziełi wydane 
nakładem lub zostające na głównym składzie.:

Cena jednego tomu 3 złr. 70 ct. 
Z przesyłką pocztową 4 „ 05 „

Chłędowski. Szkice z Włoch, w dużej 8ce.
str. 195. 1873. cena 1 złr.

Tegoż, Sztuka irspółczesna i je j  kiernnlci, 
w 8ce, str. 214. 1873. 1 złr.

U  Instrukcja o użyciu tclucjów i mfimjów, w 
8ce, str. 16. 1874. 20 ct.

Łoziński Wg , Z  estetyki i z bycia, Lwów 
1872, w dużej 8ce, str. 215. 2 złr. 50 ct. 

Tegoż, Opow iadania JMci Pana Wita Nar-

Cement Portlandzki
(N CO I Cl |iH t'-

1317 3—3

5K
Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki,
Prawdziwe beigijs .? smarowidło do kół,

po cenach najprzystępniejszych zawsze znajduje się w zapasie 
w g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  i l l a  G a l i c j i

A U G U S T A  S C H E L L E N B E R G
w e  L w o w ie .

nej. A. D. 1760- 1707, w 8ce, str. 315, 
1 złr. 80 ct. 

Tegoż, O towarzystwie hcowskiem przy schył
ku X V I I I .  stulecia, Lwów 1872, w 8ee, 
str. 48, 50 c.t.

Lllbieniecki, Dokładna praktyczna, nauka 
d/a pasiecznik/po, ja k  maja chodzić koł■

większoua własnemi uwagami i obja
śnieniami. Z licznemi ilustracjami. 
Lwów 1873. str. 584. 5 zł-.

Buława (Tarnowski), Poezje nowe, w 8ce, 
str. 192. 1 złr. 20 ct.

Kalicki Opowiadania z dziejów Potoki, 
Epoka Piastowska. Lwów, st. 258. 50 ot. 

Krechowieck. Dr. ks., Chrystjanizm w sco- 
sunkti do rodziny i kobiety. 1872, str. 

“ 2  z i r .woja, rotmistrza konnej ępcardji koron- 322, v 8ce.
Tegoż, .Errata hiMorji co do tw niest/oa tr 

kolei n*zy«tkich wieków. Studjum kry- 
tyczue. Lwów 1873, w Hce b!r. 168. 1 afr.

oconych,w pysznych ramach 
wyrobu trwałego, iakże za wypłatą 
ratami pod korzystnemi warunkami

w składzie
plac Marjacki Nr. C

obok księgami u. u  h. Richtera.

WINIARNIA

i
gistratu przejrzeć można.

Zwierzchność gminna 
Sniatyn d. 3. marca 1874.

Z u b rzy ck i,
burmistrz.

I
Ii

m a j a c a  d o  d y s p o z y c j i

SKŁAD DOBRYCH WIST
w s z e l k i e g o  g a t u n k u

otw artą  zosta ła  z d n iem  1. b. m. w e L w o w ie  p rzy  
u łic y  T eatra ln ej pod  1. 16.

Tamże utrzymuje również:

SKŁAD LIKIERÓW KRAJOWYCH i FRANCUSKICH.
W ina i likiery rozprzedaję hurtem lpb drobiazgowo.

Szanowni, goście mogą 10 każdym  czasie no siać u mnie .

gorących i zimnych przekąsek.
.A n d r z e j  J a n k i e w i c z ,

restaurator przy u licy  T eatralnej Nr. 16 we Lwowie.

SERA
wyrabianego w cegiełkach na wzór 

I ńmburgskiego

w  s e r o w n i
ITANIZEGrO BENOEGO

w  X  i e g c w l c i  ,

dostanie we. Lwowie w następujących han
dlach korzennych: F. W. Królikowskiego, 
Jana Kleina, Juliusza Reissa i Stanisława 

Markiewicza. 1346 2—3

pszczół, aby rozmnożyć prędko pasiek 
w dobyć z nich zysk jak  największy, 
tatr w zwyczajnych naszych ulach kra
jowych, jako też i w ulach dzierżo- 
nowskich Drugie wydanie poprawne i 
pomnożono, przez K on st. K l u c z e n k ę .  
W dużej 8oe, 3 tomy z 33 drzewory
tam i i 28 tablicam i, 1.1. srr 304, II. t. 
str. 282, III. t. str. 328. 5 złr

Rosenberp-Lipiński, Wykład H&rjl uprawy 
ziemi, wyj,-ty i, streszczony przez prakty
cznego rolnika z 4 drzeworytami. Lwów 
1»12, w dużej 8ee str. 334. 2 złr. 50 ct. 

Tammil Łuc.. lb-zeglcid najnmcszych podró
ży i odkryć geograficznych, podług orij- 

^j/ina/nyeh dzie, t ł  sprawozctmrter/oczesnych

Piętak L. Dr., Kto ma być poczytany za kup
ca, iredłag powszechnego niemieckiego ko
deksu handlowego z uiczględnieniem ko
deksu handlowego francuskiego. Lwów
1871, w 8ce, str. 66. 60 ct.

Poi Wincenty, Pachole hetmańskie 2 ton*’7 
w dużej 8ee. z 2 ry mami, I t, str. 2Q0, 
II . t. str. 212, zniżona cena 3 złr. 50 ct.

Tegoż, Pieśni Janusza 3 tomy op *woe, 
str. 342. a 50 ct3 złr 50 ct.

Chernya w obrazkach z życia co-Witowskl,
dziennego, podług układu Jana Jchn- 
stona, z 9 drz sworytami. Kraków lo69, 
w 8ce, str. 286. 70 ct.

Najnowsze dzieła:
Kawczy liski, Li*ty pedagogiczne z Wystawy 

;powszechnej wiedeńskiej, I. w 8ce, str. 
55, 1874. 50 ct.

podróbnih.ótr. Na pięknym papierze z KUfestja Społeczna zjednoczenia. Rzecz ojia-
2 drzeworytami. Lwów 18G!‘, w dużej. rowana 'lowAzystu u przyjaciół pokoju.
8ce, str. 180. 1 złr. 80 t. I w du*eJ Kce> ®tr- 52- Dwów 1874. 50 ct.
Oprawne w ozdobnej okładce 2 złr. 

Biel lk: Dr. J., Romeapatja pojmlnnui, we
dług Dr. O. Heringa z Filadeltii, prze
kład ?, francuskiego, uzupełniona i po-

Taż księgarnia poleca nainowoze dz:eło 
Mar ana hr. Cza|.skieno : H I N T O R J A  

K O N I A , wychodzące w 10 zeszytach, 
zeszyt po 2 złr. 70 ct.

Główna ekspedycja „DRCM'KA‘;, czasopisma dla młodzieży,
wychodzącego we L w o w i e  pod redakcją W ł .  R e i z j  co 10 dni. 

„PKOMYK" kosztuje we Lwowie kwartału.e 1 złr. — na prowincji 1 złr. 20 ct.

S ld a d  c . k.  ̂u p rz. I la f in e r j i  sp ir y tu su  
fabryki rumu, likierów i octu 1009 6—?

Juliusza M ikolasza
we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr. 1 w podwórzu.

< Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.
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d o o o o o o o o o o o c ;

Piąte zwyczajne Walne Zgromadzenie

L O S Y  M I A S T A  K R A K O W A
Główne wygrane złr. wal. austr.

40.000, 35.000, 20.000, 15.000 i t. d.
N a j n i ż s z a  W y g r a n a  z ł r .  w .  a .  3 0 .

c. k. uprzywilejowanego galicyjskiego

lilim  KREDYTOWEGO

HajBszB ciąpienie i a  2. Kwietnia 1871 r.
1004 12—?

W roku 1874 i 1875 po 4L ciągnienia,
s p r z e d a ją

wc Lwowie: C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny
i filie jego w h*akowie, Czermowcacłt i Tarnopolu,

?? „ Galicyjski Bank krajowy
i filia jego w Bi*odacb; 

w  W i e d n i u :  Bank und Weehselgesehaft der Niederosterreieh. Escompte Gesellsehaft.

odbedzie siete O

dnia 17. kwietnia b. r. o godzinie 6. po południu
t r  wielkiej sali ratuszowej we Awowie.

I* r z o d m i o t y  o b r a d :
1) Sprawozdanie z zarządu i .stanu interesów zakładu za rok 1873:
2) Sprawozdanie rachunkowe i przedłożenie bilansu z roku 1873:
3) Sprawozdanie komisji weryfikacyjnej o zbadaniu bilansu z roku 1873;

TT . 1 *   1 _ '  ̂ l1. .  —TTtItT „ . ___  1  -t Ci IW O -  -  _____ ' ------------

C. k. uprzywilejowany galicyjski

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie
wydaje

'01

4i Uchwalenie rozdziału zysku czystego z roku 1873 oznaczenie dywidendy dla
o

listów zastaw nych;
5) W ybór komisji weryfikacyjnej do zbadania bilansu za rok 1874.
Na rzeczone W alne Zgromadzenie zaprasza się wszystkich w myśl art. 80 statutu U  do 

głosowania upraw nionych; w łaściciele zaś listów zastawnych, którzy m ają zamiar uczestni
czenia w Zgromadzeniu, raczą swoje listy zastawne najpóźniej do d. 17. m arca br. deponować:
we Lwowie w kasie centralnej zakładu, lub w Wiedniu w uprzyw. Union-Banku. 

L w ów  d n ia  3 . m a rca  1 8 7 4 .
B a d a  Zaw iadow cza ,

Listy hipoteczne
które są jak i i a j  w ł a ś c i  w s z e  do lokowania kapitałów

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2. lipca 1868 D. P. XXXVIII. Nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów 
funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pnpilarnycb, 
fideikomisowycb^ i d ipozytowych, tudzież, w skutek najwyższego postanowienia z dnia 17. grudnia 1870, na zabezpieczenie kancyj 
małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowa i wadja.

*) W yciąg z art. 80 statutu: Uprawnieni do głosu są delegaci Wydziałów powiatowych i posiadacze listów zasta
wnych, którzy na 36 dni przed] zebraniem Walnego Zgromadzonia złożyli w Dyrekcji Zakłada przynajmniej 10.000 złr. 
w listach zastawnych Zakładu. 1337 2 - 3

:x x x :

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nic może w żadnym razie przenosić sumy równoczesnych wierzy
telności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowana dnia 28. lutego każdego 
roku, * których jedne i drugie nie ulegają żadnemn opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącen ia:

we LW OW IE, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.
w W ie d n iu ,  kantor wymiany bankowy niższo-austrjackiego Towarzystwa eskontowego i Union-Bank;
w p r a d z e c  F ilia  c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i czeski Union-Bank;
w ŁinC U , Bank dla Górnej Au strj i i Salzburga;
w B e r n i e ,  c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;
w B e r l in ie ,  pp. Meyer et Comj,.;
w Warszawie, p. Leon Epstein. 1001 7—?

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. Z druKarni „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Rogosza. Zarządca L. Zubalewicz.
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